
Żołnierze pułku Wybory
im. Bartosza Głowackiego
podejmują apel Huty im. Lenina

w republikach

(Inf. wł.) Ta jednostka,
Krakowski Pułk Obrony Te­
rytorialnej Im. Bartosza Gło­
wackiego niejeden już raz

dowodziła aktywnej postawy
wobec społecznych poczynań.
Żołnierze znani są w naszym

Premier Cyrankiewicz
przyjął delegację

Aeroklubu PRL
WARSZAWA (PAP)

W sobotę w przeddzień VIII
zjazdu Aeroklubu PRL hono­
rowy prezes Aeroklubu —pre­
mier Józef Cyrankiewicz przy­
jął delegację Zarządu Głów­
nego Aeroklubu PRL: prezesa
Stefana Antosiewicza, wice­
prezesa Józefa Olszewskiego i
sekretarza generalnego — płk
Arnolda Junitcra.

Kanclerz Klaus
W

■

i
MOSKWA (PAP)

Przebywający w ZSRR od
wtorku kanclerz Austrii Jo-
sef Klaus spotkał się w nie­
dzielę w Tbilisi z przewodni­
czącym Prezydium Rady Naj­
wyższej
dze.

Klaus
mierowi
chiszwiliemu.

mieście I w wielu punktach
województwa jako ludzie o-

fiami. Teraz też kiedy rzuco­
ne zostało hasło przez załogę
'Huty im. Lenina, odpowie­
dzieli na nie czynem.

W czasie masówki dla ucz­
czenia zbliżającej, się 50 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej
żołnierze Krakowskiego POT
postanawiają m. in. przepra­
cować w czynie społecznym
do końca października br. na

rzecz wojska, miasta i jego
okolic 46 tys. roboczogodzin.
Przekażą też na Społeczny
Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów 7.800 zł oraz zbiorą
na Fundusz Pomocy Walczą­
cego 'Wietnamu 5.400 zł.

Wśród żołnierskich postano­
wień czytamy, że: 49 drużyn
zdobędzie miano przodują­
cych, 474 żołnierzy zobowią­
zało się imiennie, do końca
października 1967 r. zdobyć
odznaki „Wzorowy Żołnierz”
I stopnia a 41 osób odznaki
II stopnia. 596 żołnierzy po­
stanowiło oddać honorowo
krew. Ponadto z dobrowolnie

zdeklarowanych składek ufun­
dowane zostaną dwie ksią­
żeczki mieszkaniowe dla sie­
rot. (tnp)

związkowych
ZSRR

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KR

MOSKWA (PAP)
W niedzielę mieszkańcy

sześciu republik związkowych
ZSRR: Armenii, Azerbejdża­
nu, Estonii, Gruzji, Litwy 1
Kirgizji, wybrali deputowa­
nych do republikańskich rad
najwyższych i do terenowych
organów władzy.

Najwcześniej, z uwagi na

różnicę czasu, rozpoczęły się
wybory w Kirgizji, republice
środkowo-azjatyckiej, której
ludność wynosi 2 miliony 730
tys. Do rad Kirgizji kandydo­
wało 23 tys. osób, z tego 339
do Rady Najwyższej. Około 40
procent kandydatów stanowi­
ły kobiety.

Wybory do rad w sześciu
republikach kończą kampa­
nię wyborczą w ZSRR. W po­
zostałych dziewięciu republi­
kach wybory przeprowadzo­
no w poprzednią niedzielę.

Depesza
W. Ulbrichta

Gruzji, G. Dżoceni-

Atrakcyjne oferty
dla handlowców

Tow. Czesław Domagała na Krzemionkach \

Kraków

20 marca

1967 r.

Nr 68 (5935)

złożył też wizytę pre-
Gruzji G. Dżawa-

I

Ważny plac budowy:
Ośrodek TV Kraków
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(j) • Przewodniczący OK
FJN — Edward Ochab przyjął
18 bm. w Belwederze delega­
cję Wojewódzkiego Komitetu
FJN w Kielcach.

© Na zaproszenie ministra

marynarki handlowej Włoch
Lorenzo Natali, udał się w so­
botę z rewizytą do tego kraju
minister żeglugi Janusz Bura,
kiewicz.

© W Obrzycach k. Między­
rzecza, obradowała w sobotę
ogólnopolska konferencja
naukowa, której tematem były
zbrodnie hitlerowskie popeł­
nione w latach 1939—1945 na

pacjentach tamtejszego szpita­
la dla psychicznie chorych.

© W przededniu 25 rocznicy
rozstrzelania przez hitlerow­
ców 100 Polaków odbył się w

niedzielę w Zgierzu wlec, któ­
ry zgromadził wielotysięczną
rzeszę mieszkańców miasta i

okolicy.
• Związek Radziecki wysiał

do Indii 139 tys. ton zboża, tj.
znaczną część daru, ofiarowa­
nego w związku z trudnościa­
mi żywnościowymi w tym
kraju.

© Usunięty w toku ostatnich

rozgrywek w partii neohltle-

rowsklej NPD jej dotychcza­
sowy przywódca Tbielen za­
skarżył do sądu Adolfa von

Thanddena, który przed ty­
godniem odebrał mu władzę.

• Przywódca prawicowej
partii Jana Sangh w parla­
mencie indyjskim, A. B . Vaj-
paya zgłosił w sobotą wnio­
sek o wotum nieufności dla
rządu Indiry Gandhl w związ­
ku z wprowadzeniem w stanie
Radżasthan rządów prezydenc­
kich.

• Sekretarz generalny ONZ
U Thant przybędzie 18 kwiet­
nia do Pakistanu z trzydniową
wizytą*

• Jak donosi Agencja Reu­
tera, sajgońskl reżim wojsko­
wy postanowił w niedzielę
przyjąć bez poprawek projekt
konstytucji zgłoszony w sobotę
przez marionetkowe Zgroma­
dzenie Konstytucyjne.

• Kilkaset hektarów lasu

spłonęło w sobotę 1 w nocy z

soboty na niedzielę w 9 poża­
rach na terenie Riwiery Fran­
cuskiej w pobliżu Tulonu. Ak­
cja gaszenia trwała przez ca­
łą noc.

9 Do stolicy Cejlonu, Ko-

lombo, przybyła w niedzielę
radziecka delegacja rządowa,
z wiceprzewodniczącym Pań­
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR d/s Stosunków

Gospodarczych z Zagranicą W.
A. Siergiejewem na czele.

• W Hue, stolicy prowincji
Thua Thlen w Wietnamie po­
łudniowym, powstała nowa

buddyjska partia polityczna,
„Złoty Smok”, na której cze­
le stoją przywódcy ruchu bud­
dystów z 1966 r., m. in. Ngu-
yen Khac Tu.

© W przemówieniu, wygło­
szonym z okazji piątej roczni­
cy podpisania układów w E-
vian, minister spraw zagrani­
cznych Algierii, A. Buteflika,
dokonał bilansu współpracy
francusko-algierskiej w tym o-

kresie.

• Stan zdrowia prezydenta
Burgiby polepsza się, nie po­
wstały żadne komplikacje — o-

świadczył amerykański lekarz

gen. Thomas Mattlngl.
0 Jak donosi agencja Fran­

ce Presse z Nikozji, w sobo­
tę wieczorem doszło na wys­
pie do wymiany strzałów mię­
dzy Cypryjczykami i Gwardią
Narodową w miejscowości Lo-

roudjina w pobliżu stolicy.
9 W niedzielę odbywały się

w Gabonie wybory prezyden­
ta Republiki, wiceprezydenta
1 47 deputowanych. Frekwen­
cja wyborcza była bardzo wy­
soka, zwłaszcza w Libreville.

© W niedzielę, po zakończe­
niu 6-dniowej wizyty oficjal­
nej w Iranie, prezydent Iraku
Rahmzn Arif powrócił do

kraju.
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„Wiosna 67“-

zakończone
POZNAN (PAP)

W niedzielę 19 bm. po raz

ostatni hale i pawilony Wiór
sennych Targów Krajowych
zaroiły się zwiedzającymi. Na
stoiskach i giełdach branżo­
wych podpisywano jeszcze
wiele transakcji. O godzinie
18 „Wiosna 67” została zam­
knięta.

Około 7 tys. producentów z

przemysłu kluczowego, tere­
nowego, spółdzielczości, rze­
miosła i przemysłu prywatne­
go zaoferowało handlowi na

II półrocze 1967 r. towary o

wartości ok. 36 miliardów zł.
W czasie ośmiu dni trwania
targów handlowcy z całej
Polski zawarli kilkadziesiąt
tysięcy umów na dostawy to­
warów przemysłowych i spo­
żywczych o szacunkowej war­
tości ponad 30 miliardów zł.
Najwięcej towarów zakon­
traktowano na giełdach prze­
mysłu lekkiego — odzież, wy­
roby dziewiarskie, obuwie o-

raz galanterię.
Tegoroczną ofertę handlową

charakteryzowała większa,
niż dotychczas różnorodność
artykułów i przeciętnie bio-
rąc wyższa jakość. Dotyczy to

przede wszystkim wyrobów
odzieżowych, dziewiarskich,
galanterii włókienniczej i wy­
robów z tworzyw sztucznych.
W mniejszym stopniu popra­
wa ta była odczuwalna w o-

fercie przemysłu skórzanego,
gdzie mimo wprowadzenia
dużej ilości nowych wzorów,
standard obuwia w dalszym
ciągu odbiega od wymagań
rynku.

Pozytywnym zjawiskiem te­
gorocznych targów było lep­
sze przygotowanie handlu do
zawierania transakcji. Istotne
znaczenie miały przygotowa­
nia przedtargowe, polegające
na wnikliwej analizie zapa­
sów, a przede wszystkim ich
struktury asortymentowej.
Lepsza była również
mość potrzeb rynku.

Przedstawiciele
handlu zagranicznego
rzystali imprezę
dla dokonania
szych kilkuset
eksport.

Ekspozycję
dziło ponad 110 tys. osób z

całej Polski.

i W. Stopha
do przywódców polskich

Po powrocie do Berlina
Walter Ulbricht i Willy Stoph
przesłali na ręce Władysława
Gomułki, Edwarda Ochaba i
Józefa Cyrankiewicza depeszę
z braterskimi pozdrowieniami
i życzeniami.

Depesza podkreśla, że pod­
pisany Układ o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej między Polską i NRD
ma prawdziwie historyczne
znaczenie i otwiera nowy e-

tap w stosunkach między o-

bu krajami.

POGODA
W dniu 20 bm. przewiduje się

zachmurzenie zmienne, przejścio­
wo duże i miejscami przelotne o-

pady deszczu lub deszczu ze śnie­
giem. W ciągu dnia od zachodu

większe przejaśnienia, w nocy lo­
kalne przymrozki, w dzień tem­
peratura maksymalna od 5 st. do
8 st. Wiatry umiarkowane i dość
silne przeważnie z kierunków za­
chodnich.

19,

znaj o-

central
wyko-

poznańską
wyboru dal-

artykułów na

targową zwie-

Lajkonik
48, 16, 15, 6, dodatkowa 29

Karolinka
4, 26, 38, 13, 36, dodatkowa 22,

końcówka banderoli 00735.

f

IX Zjazd ZNP określił
kierunki pracy i zadania nauczycieli
M. Walczak ponownie prezesem ZGZNP

PON1EDZIAŁEK

Rok XIX

Cena 50 gr

Wyd. A

WARSZAWA (PAP)
W sobotę zakończył się w

Warszawie IX krajowy zjazd
delegatów Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. W tym
dniu przyjęto uchwały i rezo­
lucje, wybrano nowe władze
Związku i delegatów na Kon­
gres Związków Zawodowych.
Prezesem Zarządu Głównego
ZNP został wybrany ponow­
nie Marian Walczak.

W ostatnim dniu nadal to­
czyła się dyskusja, w której
ogółem — w toku trzydnio­
wych obrad — zabrało głos 40
delegatów. Przemawiał m. in.
sekretarz CRZZ — ~

Wiśniewski, który w

kierownictwa CRZZ
uznanie dla dorobku
Głównego i wszystkich ogniw
ZNP, aktywności organizacji
w kształtowaniu i realizacji
polityki oświatowej, w pra­
cach na rzecz reformy szkol­
nej.

Wnioski i postulaty zgłoszo­
ne w dyskusji oraz zadania
zawarte w referacie sprawo­
zdawczym uwzględnione zo­
stały w uchwale wytyczającej
kierunki pracy i zadania ZNP
na najbliższe lata. Zjazd
stwierdził m. in., że nauczy­
ciele coraz skuteczniej kształ­
tują postawę i poglądy młode­
go pokolenia. Zjazd wezwał

wszystkich nauczycieli i wy­
chowawców do wzmożenia
wysiłków nad wychowaniem
dzieci i młodzieży na godnych
kontynuatorów tysiącletniego
dorobku narodu i jego wiel­
kich tradycji, na budowni­
czych socjalistycznej Polski.

Przywódcy rumuńscy

Czesław
imieniu
wyraził

Zarządu

Złote Odznaki m. Krakowa
dla ludzi teatru

(Inf. wł.) W sobotę w Mię­
dzynarodowym Dniu
odbyło się w Galerii Krzysz-
tofory tradycyjne już dorocz­
ne spotkanie Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa z

przedstawicielami krakow­
skiego środowiska teatralnego.
W spotkaniu tym wziął także
udział sekretarz KW tow.

Andrzej Kozanecki.
Przewodniczący prezydium RN

tow. Zbigniew Skolicki witając
licznie zgromadzonych artystów
scen krakowskich powiedział: „W
imieniu Prezydium Rady Naro­
dowej m, Krakowa, społeczeństwa
miasta i swoim własnym pragnę
wszystkim ludziom scen krakow-

Teatru

m.

Przewodniczący Prezydium
RN m. Krakowa tow. Zb. Sko-
licki dekoruje Złotą Odznaką
aktorkę Teatru „Rozmaitości”

— Irenę Orską.
Fot. E . WęglowskI

skich przekazać serdeczne gratu­
lacje i życzenia dalszych sukce­
sów artystycznych, dalszego roz­
woju swych możliwości twór­
czych i wielu szczęśliwych chwil
w życiu osobistym. Kok, który
minął od ostatniego spotkania ob­
fitował niestety w wydarzenia
bolesne dla krakowskich teatrów.
Odeszło od nas wielu wybitnych
artystów, byli to aktorzy popu­
larni 1 łubiani przez publiczność,
zmarli w okolicznościach szczegól­
nie tragicznych. W Dniu Teatru

chcę wyrazić raz jeszcze głęboki
żal, jaki ogarnia wszystkich mie­
szkańców Krakowa na myśl o

zmarłych oraz złożyć hołd ich

pamięci. Ten rok przyniósł także
wiele nowych, pięknych sukce­
sów krakowskiej scenie. Dzięku­
jemy za te sukcesy, za Waszą pra­
cę i osiągnięcia”.

Następnie tow. Skolicki po­
informował zebranych o de­
cyzji Ogólnopolskiego Komi­
tetu FJN, który przyznał dy­
rektorowi Teatru Rozmaito­
ści, znanej aktorce i cenione­
mu reżyserowi Halinie Gry-
glaszewskiej, Odznakę Tysiąc­
lecia. Prezydium Rady nato­
miast przyznało Złote Odznaki
za pracę społeczną dla Kra­
kowa Irenie Orskiej, aktorce
Teatru Rozmaitości, Zygmun­
towi Hubnerowi, dyrektoro­
wi Teatru Starego, Edwardo­
wi Ksykowi, pracownikowi
Teatru im. Słowackiego, Sta­
nisławowi Laczowiczowi, so­
liście Opery krakowskiej, Ka­
zimierzowi Rogowskiemu —

artyście Operetki oraz Maria­
nowi Zaleszczukowi, praco­
wnikowi Teatru. Starego.

Uroczystość zakończyła tra­
dycyjna lampka wina.

(Kudr)

zakończyli

rozmowy w Moskwie
BUKARESZT —

MOSKWA (PAP)
W sobotę wieczorem, powró­

cili z Moskwy po dwudniowej
wizycie w ZSRR sekretarz ge­
neralny Rumuńskiej Partii
Komunistycznej Nicolae Ceau­
sescu, premier Rumunii
Maurer i sekretarz KC
P. Niculescu-Mizil.

Jak już podawaliśmy, _

.

wódcy rumuńscy przebywali
w ZSRR z wizytą przyjaźni
na zaproszenie KC KPZR i
rządu radzieckiego.

Komunikat oficjalny ogło­
szony po wizycie informuje,
że goście rumuńscy przepro­
wadzili rozmowy z Leonidem
Breżniewem, Aleksiejem Ko­
syginem, sekretarzem KC
KPZR Jurijem Andropowem
i ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriejem Gro-
myką.

W czasie rozmów, które upły­
nęły w szczerej i przyjaznej at­
mosferze, wymieniono poglądy na

sprawy stosunków radziecko-ru-

muńskich 1 na aktualne problemy
międzynarodowe, w tym na kwes­
tię bezpieczeństwa europejskiego.

„Obie strony stwierdziły — do-

daje komunikat — że stosunki ra-

dziecko-rumuńskie rozwijają się
pomyślnie i oświadczyli iż pragną
nadal rozszerzać i umacniać
wszechstronną współpracę między
ZSRR i Rumunią, oraz aktywnie
walczyć o pokój i socjalizm na

całym świacie”.

I. G.
RPK

przy-

Zjazd zaapelował do pra­
cowników oświaty i nauki o

czynny udział w realizacji
społecznego programu budow­
nictwa szkolnego.

Omawiając szczegółowe za­
gadnienia rozwoju szkolni­
ctwa, Zjazd zwrócił uwagę
na konieczność zapewnienia
szkołom lepszych warunków
realizacji programów kształ­
cenia, zobowiązał ZG Związku
do inspirowania dalszych prac
w zakresie doboru i układu
treści programów nauczania,
ulepszania podręczników i po­
mocy naukowych, włączenia
nauczycieli i pracowników
nauki do ich doskonalenia.

Zjazd zaaprobował postulaty
i starania ZG ZNP w sprawie
reformy systemu kształcenia
nauczycieli. Konieczne jest
również — stwierdzono w u-

chwale — podnoszenie kwali­
fikacji nauczycieli pracują­
cych, rozszerzenie studiów dla
pracujących w szkołach wyż­
szych.

Zjazd podkreślił potrzebę
dalszego kontynuowania wy­
siłków zmierzających do uno­
wocześnienia pracy dydak­
tyczno - wychowawczej’ i pod­
niesienia efektywności kształ­
cenia.

W dalszej części uchwały
Zjazd sprecyzował zadania

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wysoka frekwencja
w wyborach

Niedzielą
zakupów

KRAKÓW (PAP)
Konfekcja, obuwie i... szyn­

ki — oto główne sprawunki
dokonywane w przedświątecz­
ną niedzielę przez mieszkań­
ców Krakowa. Wszystkie skle­
py notowały wysokie obroty.
Krakowski PDT zamknął ten

dzień utargiem ponad 700 tys.
złotych. Obroty — jak twier­
dzi dyrekcja Domu — byłyby
znacznie wyższe, gdyby nie
braki w artykułach sezono­
wych, poszukiwanych przez
klientów, np. kostiumów dam­
skich, nowych fasonów ubrań
męskich, płaszczyków dziecię­
cych itp.

Olbrzymi ruch panował w

fabrycznych sklepach Chełm­
ka — w Krakowie i Nowej
Hucie, gdzie ukazały się w

sprzedaży dawno oczekiwane
nowe modele obuwia męskie­
go. Nowe fasony, rozprzeda­
ne zostały w oka mgnieniu.
Przedmiotem utyskiwań klien­
tów był natomiast brak mod­
nych, wiosennych pantofli
damskich.

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP)

W uroczystym i poważnym
nastroju minęła na Węgrzech
niedziela 19 mańca — dzień
wyborów do parlamentu i
rad terenowych.

Frekwencja wyborcza była
bardzo duża. Między godz. 7
a11rano,awięcwciągu4
godzin od chwili otwarcia lo­
kali wyborczych, głosowała
niemal połowa obywateli.

W lokalu wyborczym na

Wzgórzu Zamkowym — buda­
peszteńskiej starówce — do
godz. 11 głosowało ponad 50
proc, wyborców, a w robotni­
czym okręgu Budaoes o godz.
11.30 — 60 proc, wyborców
oddało swoje głosy. Oficjalne
wyniki wyborów ogłoszone
zostaną we wtorek 21 bm.

I sekretarz KW PZPR Czesław Domagała zwiedza bu.
dowę Ośrodka Telewizyjn ego na Krzemionkach.

Fot. Otto Link

(Inf. wł.) Jedno z najbliż­
szych posiedzeń Egzekutywy
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Krakowie poświęco­
ne będzie sprawom krakow­
skiej telewizji. Toteż sobotnia
wizyta I sekretarza KW
PZPR, posła na Sejm PRL
tow. Czesława Domagały i se­
kretarza KW PZPR Andrzeja
Kozancckicgo na budowie o-

środka telewizyjnego miała
charakter niezwykle ważny,
ponieważ pozwoliła zapoznać
się. im bliżej z postępem robót.
Po budowie oprowadzał se­
kretarzy KW red. naczelny
TV Kraków tow. Wiesław
Molik i przewodniczący Ko­
mitetu Budowy Ośrodka TV
w Krakowie tow. Ryszard
Karwicki. Ośrodek kosztować
będzie 150 min zł, 37 miń zł
wydamy na jego wyposażenie.
Prace prowadzone są przez
„Chemobudowę”, „Elektro-
montaż” i „Mostostal”.

Przy całym uznaniu za do­
tychczas wykonane roboty
należy obecnie zgłosić preten­
sje, głównie pod adresem Biu­
ra Studiów i Projektów Ra­
dia i Telewizji w Warszawie,
ponieważ dostarczona przez
to Biuro dokumentacja nie
zawsze jest kompletna. Często
trzeba ją przerabiać, a także
dokonywać zmian wybudo­
wanych już elementów. Tutaj
jednak częściowym usprawie-

Katastrofa
zbiornikowce.

LONDYN (PAP)
Wielki zbiornikowiec amerykań­

ski „Torrey Canyon” o nośności
61 tys. DWT wpadł w sobotę na

rafę u wybrzeży Anglii.
Zbiornikowiec znajdował się w

drodze z Zatoki Perskiej do bry­
tyjskiego portu Mllford Haven. W
zbiornikach okrętu znajduje się
około 40 tys. ton ropy naftowej.
Ponieważ najmniejsza iskra po­
wstała wskutek gwałtowniejszego
poruszenia się okrętu na skałach
może spowodować pożar, w nie­
dzielę ewakuowano ze zbiorniko­
wca część zologl.

Polski głos w sprawie
polityki apartheidu

WARSZAWA (PAP)
Polski Komitet Solidarności
Narodami Azji i Afryki orazZ

Towarzystwo Przyjaźni Pol-
sko-Afrykańskiej ogłosiły
w odpowiedzi na apel Komi­
tetu Specjalnego ONZ do
spraw apartheidu, oświadcze­
nie, w którym wzywają spo­
łeczeństwo polskie do uczcze­
nia 21 marca, jako „międzyna­
rodowego dnia eliminacji dy­
skryminacji rasowej”. Auto-

rzy oświadczenia, jednocząc
się z opinią całego naszego
społeczeństwa, zdecydowanie
potępiają politykę apartheidu,
stosowaną przez rasistowski

rząd Republiki Południowej
Afryki, będącą pogwałceniem
podstawowych praw człowie­
ka i prawa narodów do samo­
stanowienia oraz stanowiącą
jak stwierdza uchwała ONZ —

zbrodnię przeciw ludzkości.

dliwieniem jest fakt, że studio
krakowskie, które po zakoń­
czeniu budowy będzie najpo­
ważniejszym ośrodkiem tele­
wizyjnym kraju, jest obiek­
tem nietypowym. Wiele urzą­
dzeń to prototypy, a jeszcze
to, co było nowoczesne jesz­
cze rok temu, dzisiaj, po pro­
stu jest już przestarzałe i
trzeba stosować nowe rozwią­
zania.

Mimo tych trudności oba
studia telewizyjne (tzn. duże
o580mkw.imałeo200m
kw.) mają już ściany wyłożo­
ne cegłą dźwiękochłonną, koń­
czy się budowę zaplecza te­
chnicznego. Idzie o to, aby. u-

ruchomiwszy jak najszybciej
studio duże, przenieść doń
prace ośrodka tak, by do stu­
dia małego skierować urzą­
dzenia i kamery z dotychcza­
sowego ciasnego pomieszcze­
nia przy ul. Szlak. W roku
bieżącym zakończone mają
być wszystkie prace budo­
wlane i montażowe — oto ży­
czenia optymalne.

Tow. Czesław Domagała w

rozmowie z obecnymi na

spotkaniu na Krzemion­
kach dyrektorami przedsię­
biorstw podkreślił koniecz­
ność szybszej realizacji tej
ważnej dla Krakowa budowy^
Na studio telewizyjne w Kra­
kowie — stwierdził tow. Do­
magała — czekają twórcze,
środowiska naszego miasta-
Pisarze, aktorzy, muzycy, wią-
żą z jego uruchomieniem u-

zasadnione nadzieje na możli­
wość szerszego kontaktu z od­
biorcą kultury. Czekają na ten
ośrodek szerokie rzesze tele­
widzów w Krakowie i w ca*,
lej Polsce. ' i

Chcę zaznaczyć — stwier­
dza tow. Domagała — ża
wszelkie zagadnienia finanso­
we b^dą z pewnością rozwią­
zane pozytywnie. Nie ma oba­
wy, że zabraknie jakichkol­
wiek pieniędzy. Idzie o to jed­
nak, aby wykorzystać je jak
najlepiej.

Zapytany przez dziennika­
rzy, jak widzi postęp robót na

budowie ośrodka TV w Kra­
kowie, tow. Czesław Domaga­
ła odpowiedział:

— Jest znaczny postęp W
robotach, ale nie daje on peł­
nego zadowolenia. Rozumie­
my, że jest to budowa proto­
typowa, ale i przy tym trze­
ba dbać o jej rzetelne, szybkie,
wykonanie.

Właściwie realizacja ośrod­
ka TV wkroczyła obecnie w

najtrudniejszą fazę montażu i
zakończenia tzw. budowlanki.
Dlatego też z wielkimi na­
dziejami trzeba odnieść się
do słów I sekretarza, który
stwierdził, że nasze władze
partyjne udzielą tej budowie
wszelkiej pomocy.

(Olg. Jędrz.)

Konsul Miedow
wśród

brzeskiej młodzieży
Konsul ZSRR w Krakowie

tow. Miedow spotkał się w ub.
sobotę w Brzesku z działacza­
mi ZMW i ZMS. Zabierając
glos podczas uroczystości ra­
dziecki konsul mówił o zna­
czeniu Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, oraz o przyjaźni
łączącej nasze narody. Mło­
dzież powiatu brzeskiego zrze­
szona w ZMW i ZMS zanoto­
wała na swym koncie duże o-

siągnięcia. Dowodem było m.

in. wręczenie przez sekreta­
rza KP PZPR tow. St. Siekio-

rzyckiego kandydackich legi­
tymacji partyjnych 41 działa­
czom młodzieżowym. Sobotnią
uroczystość połączono ze spot­
kaniem z delegatami na Woje­
wódzką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR. O

jej uchwałach dotyczących
pracy z młodzieżą mówił tow.

Władysław Kowal. W spotka­
niu uczestniczyli także wice­
przewodniczący ZW ZMW tow.

J. Czesak i sekretarz ZW
ZMW tow. K. Seruga. (1)

Spotkanie studentów
z I sekretarzem

ambasady DRW
Na zakończenie obchodzone­

go ostatnio Tygodnia Solidar-

ności z Walczącym Wietna­
mem, Zrzeszenie Studentów
Polskich wspólnie z Polskim
Komitetem Solidarności z Na­
rodami Azji i Afryki zorgani­
zowało spotkanie studentów z

I sekretarzem ambasady DRW,
Hoang - Hoan - Nghinh, które
miało miejsce w ub. sobotę w

klubie „Zaścianek” na Osied­
lu 20-lecia PRL. Wśród zgro­
madzonej młodzieży była rów­
nież liczna grupa afrykańskich
i azjatyckich studentów-słu-
chaczów krakowskich uczelni.

Sekretarz Hoangh - Hoan-

Nghinh mówił w swym prze­
mówieniu o bohaterskiej wal­
ce narodu wietnamskiego,
przekazał również młodzieży
gorące podziękowania za jej
wielokrotnie manifestowane
braterskie uczucia, podziw i

poparcie dla walczącego Wiet­
namu. Przedstawiciele ZSP zło­
żyli na ręce sekretarza amba­
sady DRW list skierowany do
studentów Wietnamu wyraża­
jący głęboką solidarność z ich
walką o oswobodzenie ojczy­
zny. „Nam, Polakom, nie obce

są tragedie skutków wojny.
Chociaż dzielą nas tysiące ki­
lometrów, każdy Wasz sukces,
każde zwycięstwo napawa nas

wszystkich głęboką wiarą, że

tam, gdzie toczy się bój w i-

mię wolności i niezawisłości,
zawsze zwyciężają ci, którzy
bronią swego kraju”, (sz)

Uroczystość
w miasteczku

studenckim
Na Osiedlu 20-lecia PRL w

Krakowie przystąpiono do bu­
dowy 17 - kondygnacjowych
punktowców. Właśnie w ub.
sobotę nastąpił moment mon­
towania pierwszych konstruk­
cji stalowych pod jeden z

przyszłych gmachów. Uroczy­
stość miała podwójny charak­
ter. Zarząd miasteczka, ak­
tyw ZSP,’ przedstawiciele or­
ganizacji partyjnych, rad zakła­
dowych przedsiębiorstw

dowal rektorowi Źemaitlsowl
o gotowości montażu słupów
pod pierwszy wysokościowiec.
Meldunek był formą „prezen­
tu” dla Solenizanta — przed­
siębiorstwo przyspieszyło bo­
wiem i własnej inicjatywy
terminy budowy punktowców.

(sz)

Ogólnopolskie
seminarium
urbanistów

zakończyło obrady
W ubiegłą sobotę zakończyło

w Krakowie obrady 3-dniowa

do wlanych n» czele z dyrek-
torem naczelnym PBHiL H.

Vogtem oraz dyrektorem na­
czelnym „Mostostalu” Marcin­
kiem gościli w klubie studenc­
kim Osiedla „Zaścianek” rek­
tora AGH, prof. mgr inż. K.

Źemaitisa, seniora budowy,
który w tym dniu obchodził
rocznicę swych urodzin. Wśród

serdecznych życzeń i podzię­
kowań za opiekę i starania
świadczone na rzecz miaste­
czka, inż. L . Bernacki zamel-

ogólnoplskle seminarium ur­
banistów, którego tematem by­
ło „planowanie centralnych
obszarów śródmiejskich miast

dużych na przykładzie miasta
Krakowa”. Sesja odbyła się
nieprzypadkowo w naszym
mieście, bowiem właśnie w

najbliższych
przebudowie
Krakowa.

W ostatnim

głoszony został referat pt.
„Wyniki konkursu na centrum

latach ulegnie
stare centrum

dniu obrad wy-
referat

Krakowa w świetle współcze­
snych tendencji kształtowania
centrów miejskich” opracowa­
ny przez prof. dr Kazimierza
Dziewońskiego, doc. dr Bole­
sława Maliasza 1 mgr inż. arch.
Stanisława Hagera, (ans)

Olimpiady ■ wnioskiem o do­
puszczeni. do finału woje­
wódzkiego drużyny Technikum
Sztuk Plastycznych.

Finał wojewódzki odbędzie
się 2 kwietnia a najlepsze dru­
żyny (z grupy szkół zawodo­
wych oraz liceów i techni­
ków) zdobędą prawo startu w

finale centralnym, (zg)

50-Iecia Wiel-
Pażdzierniko-

województwie

Pozostali najlepsi
Wczoraj w całym kraju od­

były się rejonowe eliminacje
VIII Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Swiecie Współczesnym,
której tematyka w roku bie­
żącym dotyczy
kiej Rewolucji
wej.

W Krakowie 1

Tozegrano 12 eliminacji (od­
dzielnie dla szkół zawodowych
oraz w grupie liceów ogólno­
kształcących 1 techników). Na
starcie eliminacji których go­
spodarzem był ZD ZMS Stare
Miasto stanęło 25 3-osobowych
drużyn, reprezentujących li­
cea ogólnokształcące i techni­
ka Starego Miasta, Zwierzyń­
ca, Podgórza i Skawiny. Naj­
większą ilość punktów i pra­
wo startu w finale wojewódz­
kim zdobyła drużyna IK Li­
ceum Ogólnokształcącego, wy­
przedzając Technikum Sztuk

Plastycznych i Technikum

Wodno-Melioracyjne. Ze wzglę­
du na dużą ilość startujących
w tych eliminacjach sąd kon­
kursowy postanowił wystąpić
do Wojewódzkiej Komisji VIII

Pachnący eksport
W ubiegłą sobotę zakończyła

ilę konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza plantatorów na­
sion warzywnych przy Okrę­
gowej Centrali Nasiennictwa

Ogrodniczego i Szkółkarstwa
w Krakowie. Konferencja mia­
ła uroczysty charakter, bo­
wiem Związek obchodzi 15-le-
cle swego istnienia. Omawiając
zadania CNOS, dyr. mgr
inż. L . Połuchtowicz podkre­
ślił potrzebę dalszego zwiększa­
nia produkcji. Ponad 3 ty3.
plantatorów dostarcza rocznie
około 800 ton nasion dla rolni­
ków w całej Polsce. Połowa z

tego jest eksportowana za de­
wizy.

Na zakończenie konferencji
wybrano nowy zarząd Rady
Plantatorów. Przewodniczącym
został M. Niedolas ze wsi Słu­
pi s. pow. Busko.

(etn)

Kupował złotówki w Austrii
— sprzedawał je

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP)

Sąd stołeczny w Budapesz­
cie wydał wyrok w procesie
o poważne przestępstwo wa­
lutowe. Obywatel austriacki,
35-letni mieszkaniec Wiednia
— Wilhelm Alexander Pipal w

okresie 5 miesięcy roku ubie­
głego 15 razy odwiedził Bu­
dapeszt. W hotelu, w którym
mieszkał poznał

‘

25-łetniego
kierownika
Mosonyi’ego
zrozumienia,
średnictwem
różnicy kursów złotego pol­
skiego w Austrii i na Wę­
grzech. Pipal zaproponował
Mosonyi’emu, aby pomagał mu

w wymianie na Węgrzech zło­
tych polskich kupionych w

Austrii. Mosonyi zgodził się
na tę propozycję. W konse­
kwencji Pipal i spółka dopu­
ścili się przestępstw, dewizo­
wych. Przez ich ręce przeszło
600 tys. złotych polskich ku­
pionych w Austrii i sprzeda­
nych na Węgrzech. Pipal ska­
zany został na 3 lata i 8 mie­
sięcy więzienia, Mosonyi —

na rok j 8 miesięcy.

orkiestry Emila
któremu dał do
że za jego po­
może zarobić na
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Dzisiaj rozpoczyna się

• W ZSRR wiece solidarności z narodem

® Trwajg pirackie naloty na DRW
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Gaboński uran

W Gabonie wydobywa się ro­
cznie 100 tys. ton rudy ura­

nowej, z której wytwarza się
1.600 ton uranowego koncen­

tratu.

Największe pokłady tego
ważnego surowca strategiczne,
go znajdują się w południowo-
wschodnich rejonach kraju.
Ich eksploatacją zajmuje się
mieszane towarzystwo francu-
sko-gabońskie.

Fałszerze... żywności
We Włoszech padł rekord w

dziedzinie fałszowania... arty­
kułów żywnościowych. Od
chwili utworzenia w 1962 roku
specjalnych brygad policyj­
nych zajmujących się ściga­
niem fałszerzy żywności, po­
ciągnięto do odpowiedzialności
sądowej prawie 8 tysięcy o-

sób. Sądy wymierzyły oszu­
stom kary na łączną sumę 163
min lirów.

W ciągu ostatnich 5 lat po.
licja skonfiskowała 97 tysięcy
kwintali sfałszowanego wina, 2

tys. kwintali mleka oraz 42 tys.
q różnych artykułów żywno­
ściowych. .

Nocne loty
na Antarktydę

Dowództwo lotnictwa amery­
kańskiego planuje obecnie dwa

loty na Antarktydę, gdy kon­
tynent ten będzie pogrążony w

ciemnościach długiej nocy. Bę­
dzie to pierwsza tego rodzaju
wyprawa. Pierwszy samolot
wystartuje w połowie czerw­
ca z miasta Christchureh w

Nowej Zelandii. Następny lot
odbędzie się prawdopodobnie
w sierpniu. Wyprawa jest nie­
zwykle starannie przygotowy­
wana, ponieważ jest to na An­
tarktydzie okres niezwykle sil­
nych mrozów.

Złośliwość desperata
Czterej mężczyźni, którzy u-

siłowall powstrzymać niedo­
szłego samobójcę od targnię­
cia się na swe życie, przeby­
wają obecnie... w szpitalu w

Buenos Aires. Policja argen­
tyńska stwierdziła, że niejaki
Carlos Puntln zamknął się w

swym pokoju 1 odkręcił kurek
przewodu gazowego. Kiedy 4
mężczyźni wezwani przez cór­
kę desperata usiłowali wywa­
żyć drzwi, Puntin zapalił pa­
pierosa 1 spowodował eksplo­
zję. Spieszący mu na pomoc
doznali poważnych obrażeń,
natomiast Puntin i jego cór­
ka wyszli cało z przygody.

Sposób na słonicę
Niedawno na terenie ogrodu

zoologicznego w Tokio ogloszo.
no alarm. Rozzłoszczona, mło­
da słonica wyrwała się z o-

grodzenia 1 zaczęła szaleć na

terenie ZOO.

Około 30 dozorców otoczyło
olbrzymie zwierzę 1 przy po­
mocy metalowych drągów, u-

derzając w nogi, usiłowało za­
pędzić je do pomieszczenia.
Niestety bezskutecznie. Na po­
moc wezwano znanego tresera

słoni, który leżał chory w do­
mu. Ten po przybyciu na

miejsce usiłował przekupić
słonicę bananami. I to nie
pomogło.

Wreszcie treser zbliżył się do
zdenerwowanego zwierzęcia 1
coś zaczął szeptać do olbrzy­
miego ucha. Ku zdumieniu
wszystkich obecnych słonica
stała się potulna i bez oporów
powędrowała na swoje miej­
sce.

Zaintrygowanym widzom
treser wyjaśnił: powiedziałem
jej, że jest bardzo, bardzo
ładną dziewczynką 1 że nie
powinna kaprysić.

ł»

narada wojenna
na wyspie Guam

WASZYNGTON,
MOSKWA, IIANOI (PAP)
Prezydent Johnson odleciał

w nocy z soboty na niedzielę
z Waszyngtonu na wyspę
Guam, aby spotkać się z przy­
wódcami sajgońskimi i do­
wódcami wojsk i

sze, że naradę tę podobnie jak
ubiegłoroczną konferencję w

Honolulu zwołano zasadniczo
jako imprezę propagandową,
która ma odwrócić uwagę od
tego co mówią krytycy wiet-

_

a . ... .............. namskiej polityki rządu USA.
wódcami wojsk"

”

amerykań- Jednakże takie spotkania na

skich w Wietnamie. Zdaniem■•najwyższym szczeblu —4-

obserwatorów, spotkanie na

Guam będzie kolejną naradą
wojenną na najwyższym
szczeblu, podobną do ubiegło­
rocznej konferencji w Hono­
lulu.

Prezydentowi towarzyszą
sekretarz stanu Dean Rusk,
minister obrony Robert Mc-
Namara, doradca Walt Ros­
tów i inni. Johnson ma przy­
być na Guam — wyspę na

Pacyfiku — w poniedziałek
nad ranem.

Przed opuszczeniem Wa­
szyngtonu prezydent wygłosi
przemówienie na spotkaniu z

gubernatorami stanów amery­
kańskich, potwierdzając raz

jeszcze, iż nie zamierza zmie­
niać swej polityki wietnam­
skiej .

Z Sajgonu oprócz premiera
Ky i marionetkowego szefa
państwa Nguyena Van Thieu
przylecą na Guam ustępujący
ambasador USA w południo­
wym Wietnamie Cabot Lodge
i dowódca wojsk amerykań­
skich w południowym Wiet­
namie generał Westmoreland.

Pierwszym uczestnikiem
konferencji, który przebywa
już na Guam, jest nowo mia­
nowany ambasador USA w

Saj gonie, Bunker.
Narada na Guam potrwa

dwa dni (poniedziałek i wto­
rek).

W tym samym czasie gdy
prezydent Johnson rozpoczy­
nał podróż na Guam, z wys­
py tej startowały do kolej­
nych nalotów na Wietnam su-

perbombowce „B-52”, każdy
wyładowany 30 tonami bomo.

W sobotę wieczorem i w nie­
dzielę nad ranem bombowce te

dokonały sześciu nalotów na dom­
niemane pozycje powstańcze w

południowym Wietnamie, od oko­
lic Sajgonu aż po północno-za­
chodnią część kraju.

Amerykańscy piraci powietrn-
ni kontynuowali w sobotę naloty
na DRW. Wieczorem samoloty
myśliwsko-bombowe z lotniskow­
ców w Zatoce Tonkińskiej i z baz
lądowych dokonały kolejnego
barbarzyńskiego ataku na stalo­
wnię Thai Nguyen, 52 km na

północ od Hanoi. Użyto bomb,
450-kilogramowych.

Piechota amerykańska, która
od wielu dni prowadzi w pobliżu
granicy kambodżańskiej operację
„Junction City” starła się w so­
botę wieczorem z pododdziałem
powstańczym. Potyczka trwała
godzinę. Według pierwszych do­
niesień zginęło 6 Amerykanów, a

6 innych odniosło rany. W sobo­
tę rano w nadmorskiej prowincji
Quang Ngal, 500 km na północny
wschód od Sajgonu, partyzanci
poludniowowletnamscy zaatako­
wali kompanię reżimowej tzw.

milicji, zadając jej ciężkie straty.
*

Niedzielny „New York
Times” w artykule wstępnym
na ten sam temat, ostrzega
Johnsona, że narada na Guam
może jeszcze bardziej utrud­
nić rozwiązanie konfliktu
wietnamskiego. Dziennik pi-

są kontenery?
skrzynie o odpo-

. . . i „mają
tendencję do tego, by żyć wła­
snym życiem”. Już teraz wia­
domo, że charakter konferen­
cji będzie inny niż pierwotnie
planowano, ponieważ Johnson
wbrew radom ambasady USA
w Sajgonie zgodził się zapro­
sić na Guam premiera Ky.

*

Moskwie, niedzielna
„Prawda” pisze, że „ostatnie
oświadczenie prezydenta USA,
nowa narada wojenna na wy­
spie Guam, mianowanie am­
basadora w południowym
Wietnamie, organizatora in­
terwencji w Dominikańskiej
Republice, Bunkera — potwier­
dzają, iż następujące obecnie
rozszerzenie działań wojen­
nych oznacza orientację na

długotrwałą wojnę”.
Agencja TASS donosi, te w

wielu miastach ZSRR odbyły się
wiece solidarności z narodem
wietnamskim. „Wierni swemu o-

bowiązkowi internacjonalistycz-
nemu — głosi rozelucja uchwala­
na na wiecu w Fabryce Maszyn
w Briańsku — będziemy praco­
wać jeszcze wytrwałej, aby nasz

kraj mógł zwiększyć pomoc gos­
podarczą i wojskową dla walczą­
cego Wietnamu”.

Mieszkańcy Baku poparli stano­
wisko rządu ZSRR w sprawie
Wietnamu. W swojej rezolucji za­
żądali oni od USA, aby niezwło­
cznie i bezwarunkowo poniechały
wszelkich aktów agresji w DRW 1

uczyniły w ten sposób pierwszy
krok w kierunku uregulowania
problemu wietnamskiego.

Wielki wiec solidarności odbył
się także w Woroneżu, skąd —

jak informuje TASS — idą do
DRW transporty maszyn do robót
ziemnych, ciężkich pras, opon,
leków i konstrukcji metalowych
de odbudowy mostów, niszczo­
nych przez piratów
•kich.

w

W atmosferze wielkiego napięcia

Ważq się losy
Somali Francuskiego

LONDYN (PAP)
W Somali Francuskim, te­

rytorium zamorskim Francji
w północno-wschodniej części
Afryki, odbywało się w nie­
dzielę referendum, które ma

zadecydować o losach tego
kraju, liczącego 81 tys. mie­
szkańców.

Około 39 tys. wyborców,
którzy zarejestrowali się po­
przednio w lokalach wybor­
czych, miało odpowiedzieć na

pytanie, czy pragną pozostać
w ramach państwa francu­
skiego, czy też wybierają peł­
ną niepodległość.

Wyniki referendum, zorga­
nizowanego przez władze
francuskie, będą znane w po­
niedziałek. Korespondent A-
gencji Reutera donosił w nie­
dzielę rano z Dżibuti, stolicy
terytorium, że przewiduje się
tam, iż większość głosujących
wypowie się za pozostaniem
przy Francji, jednakże nie
jest to żadną miarą pewne.

Przed referendum sytuacja w

kraju wyraźnie się zaostrzyła. U-

grupowania polityczne przeciwne
utrzymaniu zależności od Francji,

zaapelowały do mieszkańców, aby
zespoliły się w walce z kolonia­
lizmem i głosowali za niepodle­
głością.

Według informacji z Dżibuti,
przed wjazdem do miasta stoją
czołgi i patrole spadochroniarzy.
Lotnisko Jest zamknięte, również
dyrekcja kolei odwołała wszyst­
kie pociągi do czasu zakończenia
referendum. Bary i kawiarnie w

Dżibuti były w niedzielę zam­
knięte. Korespondent Reutera pi-
sze, że drogi wiodące do Dżibuti
zagrodzono polami minowymi i za­
siekami z drutu kolczastego.

Wkrótce po otwarciu lokali wy­
borczych doszło w Dżibuti do

pierwszego starcia między policją
francuską i ludnością. Około 150
osób wznosząc okrzyki antyfran­
cuskie zaatakowało lokal wybor­
czy. Policja aresztowała 50 demon­
strantów.

Zgodnie z żądaniem pre­
zydenta de Gaulle’a wojska
amerykańskie stacjonujące
we Francji opuściły tery­
torium tego kraju.

Na zdjęciu: amerykański
generał Lyman Lcmnitzcr
— szef dowództwa wojsk a-

merykańskich w Europie
przekazuje francuskiemu
generałowi Louis Joseph
Marie Dio flagę francuską,
która umieszczona była o-

bok flagi amerykańskiej w

bazie Camp des Loges.
CAF — Unlfax

Co to

Są to
wiednich wymiarach, zbu­
dowane z odpowiednio
trwałego materiału, do
których pakuje się towar

przewożony statkiem, ko­
leją, samochodem. Właśnie
— statkiem. Ewa Wiktor w

12 numerze „Życia Gospo­
darczego” w publikacji pt.
„Kontenery — rewolucja w

transporcie morskim” pi-
sze o ciekawych szczegó­
łach tego sposobu trans­
portu towarów. Eksporte­
rzy mogą stosować przy u-

życiu kontenerów lżejsze
opakowania, co przynosi w

tym względzie od 40 do 50
proc, oszczędności. Pozwoli
to również statkom wyko­
rzystywać lepiej czas na

transport — w portach sto­
jąoneod50do60proc,
czasu, a w morzu są jedy­
nie 40 proc, czasu ogólne­
go „życia” statków. Na
zachodzie buduje się już
odpowiednie statki - po-
jemnikowce, przystosowa­
ne do transportu kontene­
rów. W Polsce w roku 1965
w lipcu zapoczątkowano
dostawy świeżego mięsa w

kontenerach - chłodniach z

Gdyni do Anglii. Polskie
Linie Oceaniczne zakupiły
6 własnych kontenerów -

chłodni. Tak więc przy na­
szych możliwościach i na­
szych rozmiarach transpor­
tu morskiego — „jesteśmy
obecni” przy wprowadza­
niu najnowocześniejszych
rozwiązań transportowych.
Trzeba je tylk0 rozwijać.

BE

Krwawe starcia

w Indonezji
LONDYN (PAP)

Jak donosi t Djakarty Agencja
ReuteTa, powołując się na depe­
szę oficjalnej tamtejszej Agencji
Antara, rządowe wojska indone­
zyjskie „stoczyły w północnej
części Jawy środkowej bitwę z

komunistami” i zabiły 80 osób.

Przemysł w Chinach

pod kontrolą armii

Shaw odpoczywa
...w szpital u_

amerykań-

\4

Pokerowy „honorltprezydenta
W ponurym przebiegu wietnamskiej

wojny zdarzały się niekiedy jaśniejsze
momenty, napawające świat nadzieją na

rychłe zakończenie amerykańskiej awan­
tury w południowo-wschodniej Azji.
Działo się to wówczas, gdy za sprawą
krótkotrwałych rozejmów milkły strza­
ły na indochińskim froncie, gdy pod na­
ciskiem światowej opinii publicznej ry­
sowały się bardziej lub mniej realne
szanse rozpoczęcia pokojowych rokowań.
Jak bardzo zawodne okazywały się jed­
nak te chwilowe przebłyski nadziei —

dowodzi rzeczywistość. Biały Dom — nie
zaprzestając obłudnego deklarowania po­
lityki „dobrej woli’’ — przy każdej oka­
zji skutecznie torpedował wszelkie moż­
liwości pokojowych negocjacji, roz­
szerzając jednocześnie zbrodniczą
agresję w obu częściach Wietnamu.

I

nej
ma

raz

dą

dziś niewiele zmieniło się w obłud-
polityce Waszyngtonu. Przed kilko-
dniami prezydent Johnson jeszcze
zapewnił, że Stany Zjednoczone bę-
kontynuowały akcję na rzecz osią­

gnięcia honorowego
równocześnie jednym
dził specjalną ustawę
dodatkowych 4,5 min
wietnamską. Mówiąc
to, że owe dążenia do „honorowego po­
koju” równoznaczne są z dalszym roz­
szerzaniem działań wojennych w połu­
dniowo-wschodniej Azji, z kontynuowa­
niem pirackich nalotów na północny
Wietnam, ostrzeliwaniem z krążowników
wietnamskich wybrzeży, minowaniem
rzek, zabijaniem dzieci, kobiet i star­
ców.

Z pewnością nic nie zmieni w metodach
„honorowego" szukania pokoju rozpo­
czynająca się dzisiaj, a szeroko uprzed­
nio rozreklamowana narada na wyspie
Guam na Pacyfiku — z udziałem samego
prezydenta, jego waszyngtońskich do­
radców, dowódcy amerykańskich sil lą-

pokoju i niemal
podpisem zatwier-

o wyasygnowaniu
dolarów na wojnę
krótko — oznacza

dowych w Wietnamie gen. Westmore-
landa, tudzież marionetkowego premiera
sajgońskiego reżimu — gen. Ky. Wbrew
zakamuflowanemu „doradczemu” charak­
terowi, konferencja na wyspie Guam
określana jest jednoznacznie przez poli­
tycznych obserwatorów jako zwykła na­
rada wojenna. Mówi się więc o możliwo­
ści dalszej eskalacji barbarzyńskiej woj­
ny w Wietnamie, mówi się również o

nowych uprawnieniach dla gen. West-
morelanda. Ponoć prezydent Johnson ma

upoważnić generała do bardziej niż do­
tąd samodzielnych decyzji w kwestii
wojny wietnamskiej, a co to oznacza w

praktyce — łatwo się domyślić.
Na kilka dni przed spotkaniem

spie Guam czytelnicy „New York
przeczytali na łamach swego
„Johnson wydaje się coraz bardziej czło­
wiekiem zdecydowanym uzyskać zwy­
cięstwo militarne w Wietnamie i myślą­
cym, że może to osiągnąć. Wygląda na

to, że jako gracz w pokera zdecydował
się podnieść stawkę". A podniesienie tej
stawki wyraża się między innymi w fak­
tach, iż wojskowe dowództwo USA w

południowo-wschodniej Azji nagromadzi­
ło w swych arsenałach zapasy bomb lot­
niczych o łącznej wadze 209 tys. ton, że
w działaniach na wietnamskim froncie
stosuje się coraz bardziej
metody walki.

Nietrudno odgadnąć do
prezydencki „poker”. Z
ma on nic wspólnego z szeroko deklaro­
wanymi dążeniami do rokowań, a wprost
przeciwnie — zapowiada rozszerzenie
agresji, której celem jest przekształca­
nie Wietnamu w niezamieszkałą pustynię
i jedno wielkie cmentarzysko. I w tej
sytuacji trudno się dziwić, iż w prezy­
denckie zapewnienia o gotowości do szu­
kania honorowego pokoju nikt już dziś
nie wierzy.

na wy-
Times”
pisma:

barbarzyńskie

czego zmierza
pewnością nie

JACEK PAŁAMARZ

PEKIN (PAP)
Jak wynika z relacji kores­

pondentów zagranicznych, ak­
cja przejmowania przez armię
kontroli nad pojedynczymi za­
kładami przemysłowymi, gru­
pami zakładów, całymi gałę­
ziami przemysłu i minister­
stwami przemysłowymi stała
się akcją powszechną i ma­
sową.

Podporządkowanie przemysłu
kontroli armii rozpoczęło się w

pierwszej połowie lutego br. W
Pekinie pojawiły się wówczas li­
czne plakaty zawiadamiające, że
z polecenia rządu i komisji woj­
skowej KC KPCh armia przejęła
kontrolę nad licznymi minister­
stwami przemysłowymi. Na prze­
łomie lutego i marca armia roz­
poczęła przejmowanie kontroli
nad poszczególnymi zakładami
zarówno w Pekinie jak i w pro­
wincjach. Wśród zakładów podda­
nych kontroli znajdują się kopal­
nie, huty, kombinaty przemysłu
maszynowego, jak również przed­
siębiorstwa transportowe, komu­
nalne itp.

W dzienniku prowincji
Szansl ukazał się 15 bm. roz­
kaz w sprawie przejmowania
kontroli nad zakładami prze­
mysłowymi. Rozkaz wydał ko­
mendant wojsk stacjonują­
cych w tej prowincji. Doku­
ment ten głosi, że w zakładzie
lub przedsiębiorstwie podda­
nym kontroli armii przysłana

tam grupa wojskowa jest „je­
dynym kierownictwem danej
fabryki czy instytucji. Żadna
inna siła, grupa czy organiza­
cja masowa nie ma prawa
wydawać żadnych zarządzeń”.
Zabrania się załodze danej
fabryki utrzymywania rewo­
lucyjnych kontaktów z jaką­
kolwiek zewnętrzną organiza­
cją. Kto będzie występował
przeciwko kierownictwu spra­
wowanemu przez armię —

głosi następnie rozkaz — pod­
ważał zasady kontroli i auto­
rytet przedstawicieli wojsk —

będzie karany jako kontrre­
wolucjonista. Robotnikom i

pracownikom zabrania się
opuszczać pracę bez specjal­
nych zezwoleń, bumelanctwo
i wszelkie akcje mogące za­
szkodzić produkcji będą ka­
rane jako wystąpienia kontr­
rewolucyjne.

Garrison zapowiada
dalsze aresztowania

WASZYNGTON (PAP)
Clay Shaw, który ma stanąć

przed sądem, oskarżony przez
prokuratora Garrisona o u-

dział w spisku na życie pre­
zydenta Kennedyego, został w

sobotę przyjęty do jednego ze

szpitali nowoorleańskich.
E. Wegmann, adwokat Sha-

wa, oświadczył, że jego klient
nie jest chory, ale chce odpo­
cząć i poddać się badaniom
lekarskim.

Jak wiadomo, 3-osobowy
komplet sędziów orzekł w

piątek, po czterodniowym
przesłuchaniu wstępnym, iż
dowody przedstawione przez
prokuratora Garrisona są wy­
starczającą podstawą do wy­
toczenia Shawowi procesu.

Garrison ponownie zapowie­
dział w sobotę, że dokona dal­
szych aresztowań, chociaż dał
do zrozumienia, iż nie nastąpi
to w najbliższych dniach.

Wydalenie i ZSRR
dwóch dyplomatów

chińskich
MOSKWA (PAP)

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR uznało za per-
sonae non gratae pierwszego
i trzeciego sekretarza ambasa­
dy Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Moskwie Miao Czuna
i Sun Lina oraz zażądało, a-

by opuścili oni natychmiast
Związek Radziecki. Odgrywali
oni specjalną rolę w prowa­
dzonej przez ambasadę chiń­
ską działalności antyradzie­
ckiej.

Komitet Dzielnicowy PZPR Podgórze w Krakowie, a

głębokim żalem zawiadamia, te w dniu 18. III 1967 s.

zmart po długiej 1 ciężkiej chorobie

Nie tylko łacina
—■oto konkluzja arty­

kułu Jana Zygmunta Jaku­
bowskiego w 12 numerze

„Kultury”. Idzie o to, że
nauczanie języka łacińskie­
go w szkole średniej posia­
da „wysokie walory ogól­
nokształcące i jest ważnym
elementem więzi z wielu
wiekami tradycji kultury
polskiej”. Jak wiadomo w

szkole ogólnokształcącej
według nowego programu
łacina jest nadobowiązko­
wym przedmiotem. J. Z.
Jakubowski słusznie pod­
kreśla, że należy wreszcie
wrócić do propozycji zor­
ganizowania liceów ogól­
nokształcących o wysokim
typie specjalizacji humani­
stycznej. Łacina jest po­
trzebna współczesnemu pol­
skiemu humaniście również
dlatego, że bez niej nie mo­
żna zrozumieć całych poła­
ci naszej literatury, wyro­
słej z tradycji kultury ła­
cińskiej, ściśle z nią zwią­
zanej. Tak jest w wypadku
Kochanowskiego, Reja,
Górnickiego, Frycza - Mo­
drzewskiego, nie wyłącza­
jąc epoki baroku, oświece­
nia, romantyzmu.

Polska — Węgry
Konstanty Grzybowski,

fragment z artykułu z 12
numeru „Życia Literackie­
go”: „Węgrzy walczyli z

wszystkimi swymi sąsiada­
mi z wyjątkiem Polski
(walki o Ruś Halicką były
krótkotrwałym epizodem),
Polacy walczyli z wszyst­
kimi swymi sąsiadami — z

wyjątkiem Węgier”. I w

tym m. in. prof. Grzybow­
ski widzi korzenie naszych
współczesnych sympatii z

Węgrami.

Zjazd ZNP

zakończył obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Związku w zakresie dalszej
poprawy warunków bytowych
pracowników oświaty i nauki.
Jednym z ważnych problemów
w tej dziedzinie jest po­
prawa sytuacji mieszkanio­
wej. Zjazd zwrócił również
uwagę na konieczność dalsze­
go rozwoju związkowych form
pomocy członkom ZNP oraz u-

rządzeń socjalnych, wczasów
i lecznictwa oraz opieki nad

i dziećmi pracowników oświaty
»i nauki.

KAIR (PAP) | Uczestnicy Zjazdu uchwalili
Rada Polityczna Ligi Arab- 'tekst listu do I sekretarza KC
-■1 ... -i-i.'pzpu Władysława Gomułki.

Uczestnicy zjazdu zapew­
niają I sekretarza KC i kie­
rownictwo partii, że dołożą
wszelkich starań, aby wycho­
wać młode pokolenie zaanga­
żowanych ideowo, aktywnych
budowniczych Polski Ludowej,
gorących patriotów, którzy
swymi kwalifikacjami, wiedzą
i sercem służyć będą szlachet­
nym ideom socjalizmu.

Zjazd wybrał 89-osobowy
Zarząd Główny ZNP, którego
prezesem został Marian Wal­
czak.

Dokonano także wyborów 63
delegatów na VI Kongres
Związków Zawodowych.

Straty ponoszone przez
armię amerykańską w

Wietnamie są olbrzymie,
mimo stosowania coraz to

nowych 1 bardziej wymyśl­
nych rodzajów broni.

Na zdjęciu: żołnierz ame­
rykański z nowym szybko­
strzelnym karabinem typu
M—16 sprzężonym z gra­
natnikiem. CAF — Telefoto

Rezolucje
Rady Politycznej |

Ligi Arabskiej;

TOWARZYSZ

KAROL WINIARSKI
Tow. Winiarski był członkiem egzekutywy KD PZPR

Podgórze, przewodniczącym Prezydium DRN Podgórze
1 długoletnim działaczem społeczno-politycznym.

Za swą ofiarną pracę polityczną 1 gospodarczą był od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
aki, Złotym Krzyżem Zasługi, Brązowym Medalem za

Zasługi dla Obronności Kraju, Medalem 1000-lecia Pań-
•twa Polskiego oraz Złotą Odznaką m. Krakowa.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i żarliwego dzia­
łacza politycznego, społecznego 1 gospodarczego.

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
KRAITOW-PODGORZE

B

Planowanie kultury
Bolesław Bartoszewicz

słusznie podkreśla w 3 nu­
merze „Głosu Młodzieży
Wiejskiej”, że planowanie
w dziedzinie inwestycji
kulturalnych jest inne, niż
w gospodarce. „A gdzie w

tym nieszczęsnym planowa­
niu ujawnił się fakt, że

elektryfikacja wsi to jakoś­
ciowa zmiana życia jej
mieszkańców? To wkrocze­
nie d0 ich codziennych
zwyczajów, a nawet oby­
czajów, zupełnie nowych e-

lementów?” Tak to właśnie
jest — telewizja to nie tyl­
ko rozrywka. Lepsza komu­
nikacja to nie tylko szyb­
sze odwiedziny u sąsiadów
czy znajomych w mieście.
Możliwość maszynowej u-

prawy zboża, daje ludziom
na wsi więcej wolnego cza­
su. Jak go wykorzystamy?

skiej zakończyła w sobotę
wieczorem 8-dniową sesję, o-

głaszając kilka rezolucji.
Rada skrytykowała Jorda­

nię za wznowienie stosunków
dyplomatycznych z Niemcami
zachodnimi. W głosowaniu
nad tą rezolucją Arabia Sau­
dyjska, Maroko 1 Libia wstrzy­
mały się od głosu.

Rada upoważniła jednocześ­
nie sekretarza generalnego Li­
gi, Ilasunę, do wznowienia
kontaktów z rządem bońskim
w sprawie przyszłości stosun­
ków między NRF i krajami
arabskimi.

Państwa arabskie zerwały
stosunki dyplomatyczne z NRF
w maju 1965 r., gdy rząd boń-
ski uznał Izrael.

W innej rezolucji Rada po­
tępiła politykę brytyjską w

Arabii południowej i obar­
czyła rząd brytyjski odpowie­
dzialnością za krwawe starcia
i terror w Adenie.

Rada, w której zasiadają mini­
strowie spraw zagranicznych U
państw arabskich, postanowiła u-

dzielić poparcia moralnego i ma­
terialnego „Frontowi Wyzwolenia
Okupowanego Południowego Je­
menu” (FLOSY) — organizacji,
która wypowiada się za przyłą­
czeniem Adenu do Jemenu.

RODZINIE
zmarłego Towarzysz-

KAROLA WINIAR­
SKIEGO przewodniczą­
cego Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodo­
wej Podgórze serdeczne
wyrazy współczucia
składa

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ

m. KRAKOWA

z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamiamy, że w

dniu 18. III 1967 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie
przeżywszy lat 47

TOWARZYSZ

KAROL WINIARSKI
przewodniczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo­

wej Podgórze w Krakowie, długoletni działacz rad na­
rodowych, pierwszy po wyzwoleniu starosta w Chrza­
nowie.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką m. Kra­
kowa i wieloma innymi odznaczeniami państwowymi
1 społecznymi.

Pomimo swej ciężkiej choroby pozostawał do ostatniej
chwili na powierzonym mu stanowisku.

W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego 1 ofiarnego go­
spodarza naszej dzielnicy, oddanego przyjaciela 1 ser­
decznego kolegę.

DZIELNICOWA RADA NARODOWA
PODGÓRZE W KRAKOWIE

PREZYDIUM I PRACOWNICY

Dzlelnlcowy Komitet Frontu Jedności Narodu Podgó­
rze w Krakowie zawiadamia z głębokim żalem, że w

dniu U. III 1967 r. zmarł po długiej 1 ciężkiej chorobie
przewodniczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Podgórze i członek Prezydium DK FJN Podgórze

OBYWATEL

KAROL WINIARSKI
Zmarły był aktywnym długoletnim działaczem rad na­

rodowych, przewodniczącym Dziel. Komitetu Spoi. Fun­
duszu Budowy Szkół i Internatów oraz działaczem Fron­
tu Jedności Narodu.

Za pracę społeczną 1 zawodową był odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym
Krzyżem Zasługi, Brązowym Medalem za Zasługi dla
Obronności Kraju, Medalem 1000-lecia Państwa Polskiego
oraz Złotą Odznaką m. Krakowa.

W Zmarłym tracimy oddanego działacza społecznego,
kolegę i przyjaciela.

Cześć Jego Pamięci!
DZIELNICOWY KOMITET FJN

PODGÓRZE W KRAKOWIE

Prawdziwa polemika
Dodajmy — fascynująca.

Żarliwa, prosto wyłożona.
Cofnijmy się nieco do tyłu,
bo już 11 numer „Wieści”
przyniósł artykuł Stanisła­
wa Słupka „Uwaga na pod­
jadki". Polemizuje w nim
autor z bardzo nierzetelną
oceną postaci Wincentego
Witosa, dokonaną w „Ma­
łopolskich Studiach Histo­
rycznych” przez Czesława
Lechickiego. Na przykład:
Witos był „przeciwny po­
wstaniu śląskiemu” według
Lechickiego. A na to Słu­
pek cytuje Witosa mówią­
cego do Korfantego: „Pan
komisarz pamięta (Korfan­
ty był komisarzem Rzą-
Obrony Narodowej na Ślą­
sku), iż sam mówił w War­
szawie, że potrzebne są 3
dni czasu pomiędzy straj­
kiem, a ruchem zbrojnym.
Moja wzmianka polega na

tym, że jak już ruch wy­
buchnie, nie może być po­
zostawiony samemu sobie”.
Lechicki nieco paszkwi-
lancko zachował się wobec
Witosa, recenzując jego pa­
miętniki w „Małopolskich
Studiach Historycznych”. I

dlatego obrona Słupka, z

której przytaczamy jedynie
mały fragment, jest nie­
zwykle potrzebna, ponie­
waż Witos według słów
Bieruta „wychował się pod
strzechą chłopską i pozostał
wiernym dla tej chłopskiej
strzechy i dla środowiska,
w którym wyrósł”.

(OLG. JĘDRZ.)
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DOBRE IMIĘ
W ŁAD

Do sekretarza organizacji
partyjnej przy Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Krakowie przyszedł
z prośbą o interwencję miesz­
kaniec jednej z podkrakow­
skich wsi. We wsi budowano
drogę w czynie społecznym.
On, jako przewodniczący
społecznego komitetu budowy,
starał się o kamień w powia­
towej radzie. „Nie mamy ka­
mienia — rozkładali ręce
urzędnicy — ale jak sobie za­
łatwicie, to my zapłacimy".
Więc, przewodniczący komite­
tu załatwił. Kamieniołom je­
dnego z krakowskich zakładów
produkcyjnych zgodził się do­
starczyć kamień na budowę
drogi.

Kiedy jednak przyszło do
płacenia, urzędnicy w powia­
towej radzie rozłożyli ręce: —

„Myśmy kamienia nie zama­
wiali..." Przewodniczący spo­
łecznego komitetu chodził od
Annasza do Kaifasza. Potem
zapad! sądowy wyrok, że on,
jako zamawiający, ma zapła­
cić za kamień na budowę dro-

Fragment otwartej w Krakowie wystawy obrazujący nagrody
Teatru Lalek „Groteska”.

Wystawa Nagród Artystycznych
W sobotę w godzinach porannych otwarto w krakowskiej

Galerii Krzysztofory Wystawę Nagród Artystycznych przy­
znanych twórcom związanym z naszym miastem na prze­
strzeni ostatnich 22 lat. Na uroczystość tę inaugurującą
imprezę Międzynarodowego Dnia Teatru przybyli: kierow­
nik Wydziału Kultury, Nauki i Oświaty KW, tow. Wła­
dysław Loranc, z-ca kierownika Wydziału Kultury Prezy­
dium Rady Narodowej m. Krakowa tow. Tadeusz Starzec,
konsul ZSRR w Krakowie W. S. Miedow oraz liczni przed­
stawiciele świata artystycznego i miłośnicy teatru. Na wy­
stawie zgromadzono dyplomy, fotosy artystów oraz nie­
które rekwizyty nagrodzonych spektakli. Pokazano nam

laureatów nagród państwowych, wyróżnień ministra kul­
tury i sztuki, m. Krakowa i ziemi krakowskiej. Spotka­
liśmy się zatem ze starymi znajomymi. Z fotogramów pa­

Sobota i niedziela
w Krakowie

trzyły na nas postacie znane ze sceny, a obok nas stali lu­
dzie, którzy wcielając się w te postacie zapisali najlepsza
karty historii teatru polskiego. To właśnie do nich, ludzi
teatru — aktorów, reżyserów, inscenizatorów zwrócił się
Otwierając wystawę tow. T. Starzec ze słowami: „Nam.

przedstawicielom władzy ludowej zajmującej się problem.i-
tni życia i działalności krakowskiego świata teatralnego
i towarzyszącym tej działalności rozsądkiem polityka i go­
rącym sercem mecenasa, wystawa ta nasuwa dwojakie
refleksje. Uczucie dumy z sukcesów krakowskiej sceny,
z jej wysokiej rangi artystycznej oraz świadomość politu-
cznego i społecznego zaangażowania ludzi krakowskiego
teatru. Wysokie, zaszczytne nagrody wieńczyły bowiem nie
tylko osiągnięcia czysto artystyczne i warsztatowe, lecz
były także wyrazem uznania wartości politycznych, ideo­
wych i wychowawczych rozwijanych przez twórców i teatry
naszego miasta”.

Organizację tej ciekawej wystawy, którą niezawodnie ze-

chcą obejrzeć wszyscy miłośnicy teatru, zawdzięczamy od­
działowi krakowskiemu SPATiF—ZASP, BWA oraz zna­
nej aktorce krakowskiej Marcie Stebnickiej, która jest jej
komisarzem, a na otwarciu wystawy ze zwykłym sobie
wdziękiem czyniła honory domu, (kudr)•U•V

Dzisiaj o godz. 20 w KD PZPR Stare Miasto redaktor od­
powiedzialny „Berliner Zeitung”, lektor KC SED — Rolf
Rufldieger wygłosi odczyt pt. „Wspólne zadania PRL 1 NRD
w zapewnieniu bezpieczeństwa europejskiego”. Odczyt or­
ganizowany jest dla lektorów Komitetu Dzielnicowego
1 aktywu partyjnego staromiejskiej dzielnicy.

(3S)

Różnice między „Harnasiem”
i „Gryfem” powinieneś wziąć pod uwagę i. od­
powiednio je wygrywać. Na razie trudno jesz­
cze skonkretyzować jak... Jedno jest pewne, że

ciągłe obcowanie z bandą może skutecznie za­
pobiec dalszym zbrodniom i doprowadzić do
przełamania ich nieufności. Pozostań pod po­
zorem zapoznania się z przygotowaniem dywer­
syjnym ludzi i uzupełnieniem ich przeszkole­
nia, opracuj z nimi lokalizację zrzutowisk, wta­
jemnicz ich, że sztab dywersji dysponuje łącz­
nością krótkofalową z Zachodem, przygotuj
psychicznie „Harnasia” i „Gryfa” do .współdzia-
łanią Z grupami dywersyjnymi z sąsiednich te­
renów. Staraj się poznać, gdzie znajdują się
główne punkty oporu bandy, trzeba rozszyfro­
wać Ich siatkę terenową, przekaż polecenie
Sztabu Dywersji nawiązania łączności z orga-

I wtedy przyszedł z prośbą
pomoc do sekretarza Koml-o

tetu Zakładowego Partii przy
Wojewódzkiej Radzie. Pomóż
towarzyszu człowiekowi, któ­
rego urzędnicy raz na zawsze

wyleczyli ze społecznej inicja­
tywy. Sekretarz zadzwonił do
członka prezydium, ten z ko­
lei do powiatowej rady. Po tej
interwencji powiatowa rada
zapłaciła za kamień zużyty do
budowy drogi w czynie spo­
łecznym.

Czy jednak organizacje
partyjne przy Wojewódzkiej
Radzie Narodowej i Innych
radach mają działać na zasa­
dzie pogotowia wtedy,
kiedy nie ma już innego spo­
sobu na bezduszność i biuro­
krację?

W ostatniej kampanii spra­
wozdawczo wyborczej bardzo
wiele uwagi poświęcono roli
organizacji i członków partii
w prezydiach rad narodowych.

Tak np. w Wydziale Archi­
tektury i Budownictwa dzieją
się „cuda”, wpływają setki
odwołań po klasyfikacji grun­
tu — a przecież w wydziale

ZY
tym czy w przedsiębiorstwie
geodezji pracują członkowie

partii, a przy prezydiach dzia­
łają organizacje partyjne.

Sprawa partyjnej odpowie­
dzialności pracowników orga­
nów wykonawczych rad naro­
dowych była bardzo mocno

stawiana na konferencjach po­
wiatowych. Podjęto uchwały
w tej sprawie. Najpełniejszy
wyraz znalazła troska o dalszą
poprawę pracy aparatu admi­
nistracyjnego w uchwale Wo­
jewódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo Wyborczej.
Uchwała ta mówi, że w celu:...
systematycznego doskonalenia
pracy organów wykonawczych
rad narodowych wszystkich
szczebli, a szczególnie sposo­
bów załatwiania spraw ludz­
kich należy: bardziej wnikli­
wie dobierać pracowników
aparatu wykonawczego rad.
Zwracać uwagę nie tylko na

kwalifikacje zawodowe, lecz
również na ich walory spo­
łeczno-polityczne.

Należy prowadzić szkolenie
zawodowe i polityczne pracow­
ników aparatu administracyj­
nego, by w ten sposób coraz

lepiej przygotowywać ich do
realizacji wzrastających za­
dań; zwiększać bezpośrednią
kontrolę społeczną ze strony
komisji rad nad działalnością
aparatu administracyjnego,
dążyć do pełnej realizacji
uchwał rad oraz ich prezy­
diów i wniosków komisji;

śmielej włączać aktyw orga­
nizacji społecznych i zawodo­
wych do organizowanej przez
rady kontroli działalności pla­
cówek handlowych, usługo­
wych, społecznej służby zdro­
wia, ochrony mienia społecz­
nego itp.”

Instancje partyjne zobowią­
zane zostały do „...okresowych
ocen pracy POP W prezydiach
rad narodowych ze zwróce­
niem szczególnej uwagi na ich
rolę polityczno-wychowawczą
w kszałtowaniu postaw ideo-
wo-moralnych pracowników
aparatu administracyjnego”.
Uchwała, ta musi być realizo­
wana w codziennej pracy or­
ganizacji partyjnych przy pre­
zydiach rad, wówczas nie bę­
dzie musiał sekretarz interwe­
niować w takich przypadkach
jak opisany na wstępie.

Szczególną rolę ma tutaj do
odegrania organizacja partyj­
na . przy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Przyjęto w tej organizacji
zasadę, że wszyscy partyjni
pracownicy Prezydium WRN,
którzy kontrolują podległe je­
dnostki administracyjne
winni się kontaktować z

nizacjami partyjnymi
tych jednostkach. Mają
wiązek informować te organi­
zacje o wynikach kontroli, a

szczególnie o wykrytych nie­
prawidłowościach.

Główne swo.ie zadanie towa­
rzysze z WRN widzą w egze­
kwowaniu osobistej odpowle-

po-
orga-

przy
obo-

— W jaki, sposób mam się z wami porozu­
miewać, majorze?

. ...y

nizacją o jakiej mówił „Harnaś” w Bukowinie
Tatrzańskiej. Podaj, że kierownictwu zależy ńa
wykorzystaniu ich w stałej łączności przez gra­
nicę słowacką... Niech ci umówią spotkanie,
wystąp na Bukowinie pod tą samą legendą...

— Niech dowódca bandy przez łączniczkę
przekaże fotografie tych swoich ludzi, dla któ­
rych trzeba wyrobić dokumenty osobiste. Trze­
ba oswoić ich z myślą, że kiedyś może zajść
potrzeba, aby wyszli z lasu. Również przez
łączniczkę przekażemy kilka ostatnich, egzem­
plarzy „Białego Orła”. Reakcyjna, andersowska
prasa może stanowić dla nich jakiś argument.
Broni i amunicji dać im nie możemy, to chyba
zrozumiałe... Możesz im jednak w ostateczno­
ści powiedzieć, że dostaną amunicję od grur-
działającej za Babią Górą. Ale to musi potrwać.
Graj na zwłokę...

— Kiedy major przewiduje koniec akcji? —

zapytałem.
— Na zorganizowanie zasadzki mamy jesz­

cze czas — podsumował Stary — w finale akcji
główną rolę odegra nie siła, ale myśl opera­
cyjna. Gdybyśmy nawet ujęli sztab bandy, po­
zostaną jej współpracownicy, poczują się za­
grożeni i przejdą na stopę nielegalną. Tak po­
wstało już wiele band, rodziły się z korzeni
które zostały w podziemiu. Do tego nie wolno
dopuścić.

— Główny kierunek całej kombinacji jest ci
dobrze znany — odparł Stary. — Nie możesz

specjalnie wyjeżdżać na spotkanie ze mną.
Każdy wyjazd do Krakowa musi mieć pełne
uzasadnienie wobec Harnasia i wynikać z ko­
nieczności porozumienia się ze „Sztabem Dy­
wersji Obszaru Południe”, który nosi krypto­
nim „NURT”. Uzgadniamy, że szef sztabu jest
majorem, posługuje się pseudonimem „Maciej”;
jego adiutant — kapitan „Antoni”, tak adresuj
swoje meldunki. To samo dotyczy poczty, którą
będzie wysyłał dowódca bandy. Będziemy ko­
rzystać z ustalonej już z „Harnasiem” obu­
stronnej łączności i haseł. A więc w każdy pią­
tek o godzinie trzynastej w barze „Zacisze”
będzie czekał nasz łącznik.

Major sprawdził czy w przekazanym przeze
mnie materiale, znajduje się część pięciozłotów-
kowego banknotu, który miał służyć jako znak
rozpoznawczy.

— Punkt kontaktowy na moście w Nowym
Targu musisz zmienić. Udało nam się wykorzy­
stać właśnie to miejsce spotkania, hasło i znak
rozpoznawczy, które przekazała banda do ośrod­
ka na Zachodzie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

dzialności pracowników admi­
nistracji. Osobista odpowie­
dzialność oraz świadomość
faktu, że administracja służy
ludziom, a nie została stwo­
rzona Po to, aby był porządek
w papierkach — to dwie naj­
ważniejsze sprawy w zwal­
czaniu biurokracji i bezdusz­
ności — dwa najważniejsze
zadania dla organizacji par­
tyjnych przy prezydiach rad
narodowych wszystkich szcze­
bli.

Na konferencjach sprawo­
zdawczo wyborczych zwraca­
no uwagę, że praca rad naro­
dowych i urzędów ma ogrom­
ne znaczenie dla atmosfery
politycznej w społeczeństwie.
Jeżeli wydziały finansowe na

skutek bałaganu rozsyłają
upomnienia do ludzi, którzy
zapłacili podatek (kilkadzie­
siąt takich przypadków miało
ostatnio miejsce w powiecie
Olkusz) — nie buduje to zau­
fania do władzy ludowej.
Przecież zwykły obywatel zbyt
często utożsamia urząd
z władzą i partią. I dlatego
sprawne, rzetelne i operatyw­
ne działanie tego aparatu nie
może nam być obce.

*

Zapadły uchwały. Jak bę­
dą realizowane? Organizacje
przy prezydiach Rad Narodo­
wych nie należą przeważnie
do najbardziej aktywnych.
Nie zawsze też rozkład sił
partii jest tutaj równomierny.
Na przykład w Myślenicach,
gdzie ludzie skarżą s'ę bardzo
na pracę Wydziału Architek­
tury i Budownictwa przy Pre­
zydium Powiatowej
Narodowej — jest w

wydziale zatrudniony
jeden członek partii.

Jak bardzo powodzenie
pracy partyjnej i rozwój par­
tii w środowisku na przykład
wiejskim zależy od pracy ad­
ministracji — może świadczyć
przykład powiatu Miechów,
gdzie pracę nad rozwojem or­
ganizacji partyjnej w jakiejś
wsi Komitet Powiatowy za­
czyna zwykle od analizy pra­
cy gromadzkiej rady narodo­
wej oraz zebrania skarg i po­
stulatów ludności w tej spra­
wie.

Towarzysze z tego powiatu
przekonali się wielokrotnie, że
dobre imię władzy, a co za

tym idzie — społeczna inicja­
tywa zależy od codziennej pra­
cy gromadzkich rad czy wy­
działów powiatowej rady.
Przekonano się tam — że ta

praca ma także istotny wpływ
na rozwój szeregów partyj­
nych na wsi.

Dlatego właśnie praca orga­
nizacji partyjnych w prezy­
diach rad uznana została za

jeden z ważniejszych kierun­
ków pracy partyjnej w obec­
nej kadencji.

ANDRZEJ MAGDON

Rady
tymże
tylko

PORCELANA Z KAROLINY
W tym roku w Zakładach Por­
celany Stołowej „Karolina” w

Jaworzynie Śląskiej, wszedł do

seryjnej produkcji nowy ser­
wis stołowy o nazwie „Milo”
przeznaczony na eksport, prze­
de wszystkim do Włoch. Prócz

tej nowości „Karolina” pro­
dukuje wiele innych typów
porcelany stołowej i galante­
rii zdobniczej. Spora część
wyrobów przeznaczona jest na

eksport do ponad 30 krajów,
m. in. do USA, Kanady,
Wioch, Anglii, Belgii, Holan­
dii, Szwecji, Norwegii, Egip­
tu, Meksyku i innych. Na

zdjęciu: w hali produkcyjnej
porcelany stołowej w „Ka­

rolinie”.

CAF — Wołoszczuk

W basente górniczym portu
szczecińskiego odbyła się uro­
czystość podniesienia bandery
na największym polskim stat­
ku handlowym M/S „Ziemia
Wielkopolska”. Jednostka ta

zbudowana została we Wło­
szech i kilka dni temu przy­
biła po raz pierwszy do por­
tu macierzystego. Statek po
załadowaniu węgla uda się w

rejs do Japonii. Na zdjęciu:
uroczystość podniesienia ban­
dery na M/S „Ziemia Wielko­

polska”.
CAF — Cieślak

A asi na granicy to

E temat frapujący dla
socjologa i krymi-

S? nologa. Kartoteki
& ~ Głównego Urzędu

Ceł przekonują o

niezwykłym bogactwie po­
mysłowości niektórych pol­
skich turystów, wobec któ­
rego wszelkie opowieści
sensacyjne muszą zblednąć.
Aby nie rozbudzać zanad­
to wyobraźni, sięgnijmy do
przykładów mniej drasty­
cznych dostarczonych przez
ludzi, których nigdy byśmy
nie podejrzewali o zapieka­
nie banknotów
nadziewanie
dolarami lub o

nie schorzeń
nych, które trzeba wygrze-

w cteście,
kurczaków
symulowa-
reumatycz-

NASI NA GRANICY

Spotkania
z celnikiem

wać przy pomocy 10 skó­
rek karakułowych. Ludzie,
zdawałoby się rozsądni,
dobrze zarabiający, często
na odpowiedzialnych sta­
nowiskach, potrafią udo­
wadniać celnikowi, że: pie­
niądze ukryte w kołnierzu
„ktoś” zaszył w sklepie,
elegancka Polka musi po­
siadać kilka futer na zmia­
nę, albo że 30 par wytwor­
nej bielizny wdzianej na

raz chroni niezawodnie
przed chłodem, że spódni­
czka uszyta ze 100 jedwab­
nych chusteczek stanowi

Wiosenny sezon

w handlu
■Wcześniej niż zazwyczaj

rozpoczyna się tegoroczna
wiosna. Także w naszych
sklepach. Zgodnie z ubiegło­
rocznym porozumieniem mię­
dzy handlem i przemysłem,
dostawy towarów sezonowych
do placówek sprzedaży deta­
licznej są znacznie przyspie­
szone. Już w tej chwili zaczy-

„krzyk” tegorocznego sezo­
nu. Naiwne tłumaczenia
nie trafiają jednak na na­
iwnych celników i dlatego
powrót do kraju, zaraz na

granicy, zostaje przyćmio­
ny przykrością i kłopotami.

Fakty, w postaci ponad
36 milionów złotych (towa­
ry i dewizy) zatrzymanych
na granicy w ubiegłym ro­
ku świadczą jednoznacznie
na niekorzyść polskich tu­
rystów. Rocznie urzędy cel­
ne wykrywają ók. 10 tys.
przestępstw przemytni­
czych. Skargi na polskich
turystów napływają i z u-

rzędów innych krajów. I
tak np. w ostatnim kwar­
tale ub. roku nadeszło 700
zawiadomień o naruszeniu

przez polskich obywateli
przepisów celnych obowią­
zujących w Związku Ra­
dzieckim, w tym samym
czasie — 100 z NRD, a tak­
że z Węgier, Bułgarii, Ru­
munii. Najczęściej spoty­
kane przestępstwa to wy­
wóz z Polski złotówek i
obcych środków płatni­
czych, nierzadko srebra,
dzieł sztuki, a przywóz do
kraju różnych atrakcyj­
nych towarów.

Celnicy mówią: nie chce-
my ludzi rewidować, prze­
trzymywać na granicy ani
przerywać im podróży. Nie
traktujemy wszystkich tu­
rystów przekraczających
granicę jako potencjalnych
przestępców. Chcemy wie­
rzyć, że to, co jest wpisa­
ne w deklarację celną, od­
powiada prawdzie, że są to

towary przewiezione na

swój użytek i za legalnie
otrzymane środki płatnicze.

Nowe przepisy celne
obowiązujące od 1 marca

ub. roku są liberalne. Wia­
domo powszechnie — to­
wary na upominki za 1000
zł wolno wywieźć, za 1500
wolno przywieźć bez cłu
pod warunkiem, że zostały
zakupione za pieniądze po­
chodzące z wymiany. Ła­
manie jednak tych przepi­
sów naraża na ostre sank­
cje. I tak np. art. 51 Usta­
wy Karnej Skarbowej mó­
wi: „Kto bez zezwolenia
wytoozi za granicę lub
przywozi z zagranicy pie­
niądze polskie lub inne
środki płatnicze (...) podle­
ga karze grzywny w wy­
sokości do 300.000 złotych”.
Art. 52 „obiecuje” za wy­
wóz złota, platyny, i zagra­
nicznych środków płatni­
czych karę aresztu do lat
5 lub grzywny w wysoko­
ści 1.000.000 złotych, a na­
wet obu kar łącznie. Inny
artykuł mówi o przemycie
artykułów nie zgłoszonych
do oclenia, przewiduje na­
wet sankcje pozbawienia
wolności do lat 2 oraz

grzywny w wysokości do
dziesięciokrotnej wartości
uszczuplonego cła. Nieza­
leżnie od tych kflr nastę­
puje konfiskata przemyca­
nych pieniędzy i towaru,
do biura paszportów wpły­
wa wniosek o wstrzymanie
na pewien czas zagranicz­
nych wojaży, odpowiednia
notatka dociera też do za­
kładu pracy.

Czas skończyć z otacza­
jącą u nas jeszcze tury-
stów-handlarzy aurą po­
błażliwości. Niechże spot­
kania z, celnikiem będą
zwykłym powitaniem przez
pierwszego na granicy ro­
daka, w którym obie stro­
ny mocą sobie pozwolić na

życzliwy uśmiech.
I. GIZlNSKA

. nają „napływać” lzejsze okry­
cia damskie i męskie, a także
obuwie wiosenne. W najbliż­
szym czasie sklepy mają dy­
sponować dużym wyborem
prochowców dla dorosłych, i
młodzieży uszytych z tkanin
elano-bawełnianych. Nadal
jednak mało będzie poszuki­
wanych kurtek i wdzianek z

ortalionu, a także koszul
non iron. Natomiast o 40

proc, wzrosnąć mają dostawy
męskich koszul sportowych i
letnich. Równocześnie produ­
cenci zapowiadają dalsze u-

rozmaicenie tkanin i kolorów
męskich koszul.

Przemysł i handel przygo­
towały również więcej letnich
sukienek i to zarówno dziew­
częcych, jak i damskich. Ko­
biety otrzymają o 13 proc,
więcej niż w sezonie ub. r.

lekkich sukienek, a dziewczę­
ta —- o 40 proc.

Z myślą o sezonie turystycz­
nym handel zamówił u producen­
tów znacznie większe niż w roku

ubiegłym ilości odzieży sporto­
wej _

m . in. spodni bawełnia­
nych i tzw. teksasów, kostiumów
1 spodenek kąpielowych, skarpet
dziewczęcych itp. Poważną po­
prawę zaopatrzenia rynku prze­
widuje się w dziedzinie sprzętu
sportowo-turystycznego. W skle­
pach więcej będzie śpiworów, na­
miotów, plecaków, materacy, ku­
chenek gazowych, rakietek do

badmlngtona i innych sprzętów
niezbędnych na letnie wyprawy
i weekendy. (AR)

CO,GDZIE,KIE1)Y<
MARZEC poniedziałek eufemii

TBATIY
KAMERALNY: Kariera —19.15,

ROZMAITOŚCI: Królowa Śniegu
— 14.30, LUDOWY: Żółta szlafmy­
ca — 19.15, RAPSODYCZNY: Pan
Tadeusz - 11, MUZYCZNY (Sło­
wackiego): Madama Butterfly —

15.
TEATR IM. SOLSKIEGO w Tar­

nowie: Anielka — 15, Potop —

18.30.

APOLLO: Z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: Dni grozy i śmiechu

(USA, 11 lat) — 17, 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Car i generał (bulg., 16

lat) — 15.45, 18. 20.15. KULTURA:

nieczynne. MELODIA: Człowiek,
który zabił Liberty Valance*a
(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
MASKOTKA: Lekarstwo na mi­
łość (poi., 14 lat) — 11, 15.30, 17.30.
Za króla i ojczyznę (ang., 16 lat)
— 20. MINIATURKA: Człowiek z

Rio (fr., 14 lat) — 10, 12, 17, 19.
MIKRO: remont. MŁ. GWARDIA:

Piękny Antonio (wł.-ft., 18 lat) —

14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: remont.

SZTUKA: Czwarta nad ranem

(ang., 16 lat) — 13, 15.45, 18. TĘ­
CZA: Morderca na urlopie (jug.,
16 lat) — 17 .30, 19.30, UCIECHA:
Bokser (poi., 14 lat) —15.45, 18,
20.15. WANDA: Ostatni zachód
Słońca (USA, 14 lat) — 15.30, 18,
20.30 . WARSZAWA: Długie łodzie

Wikingów (ang. -jug., 14 lat) — 15,
17.30, 20. WIEDZA: Rysunki Pusz­
kina. Sztuka ulicy. Trzy pędzle.
Warszawa J. Zaruby. Wystawa
wzornictwa fińskiego — 18. WI­
SŁA: Dwaj z Teksasu (USA, 11

lat) — 11, 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Chata wuja Toma (NRF-
jug., 14 lat) — 14, 17, 20. WRZOS:
Zakazane piosenki (poi., 14 lat) —

16, 18, 20. ZDROWIE: nieczynne.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Tomasz oszust (fr., 14 lat)

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Sublokator (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala:

Galapagos (NRF, 11 lat) — 15,
17.15. 19.30. ŚWIATOWID: Ścigani
przez śmierć (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID m. sala:
Panie inspektorze (jug., 16 lat) —

15, 17, 19. SFINKS — Cartouche-

Zbójca (fr., 12 lat) — 10, 15.45, i3.
Ściśle tajne (NRD, 16 lat) —

20.15. ENERGETYK, SWOSZO-

WIANKA, BALLADYNA, KOLO­
ROWE, ORION: nieczynne.

ZOO (Las Wolski — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

I)Y2UHY
CHIRURGICZNY: Trynitarska

11,- INTERNISTYCZNY: Koperni­
ka 13, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim.

POGOTOWIE

RATUNKOWE:

Pogotowie ratunkowe

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01,205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTE-KI
Mogilska 16, Grodzka 17-, Boh.

Stalingradu 77 (tlen), Bronowicka

38, Zwierzyniecka 7, Zakopiańska
69, N. Huta, al. Rew. Pażdz. 6

(tlen).

Zrzeszenia
w Krako-

Punkt porad
prawnych ZSP

Rada Okręgowa
Studentów Polskich
wie organizuje od 20 hm. Spo­
łeczny Punkt Porad Prawnych.
Punkt ten organizowany jest
z myślą o zabezpieczeniu bez­
płatnej i fachowej porady
prawnej dła studentów, absol­
wentów, jak również dla pra­
cowników naukowych uczelni

Krakowa. Punkt będzie pro­
wadził porady prawne z za­
kresu całokształtu prawa, a

w szczególności udzielał porad
z zakresu problematyki praw­
nej istotnej dla studentów, np.
z zakresu prawa pracy, admi­
nistracyjnego, lokalowego, de­
wizowego czy też systemu sty­
pendialnego, regulaminów stu­
diów wyższych itp.

Porady udzielane będą przez
sędziego Sądu Wojewódzkiego
w Krakowie ob. mgr Jana

Niejadlika w poniedziałki, w

godz. od 16 do 18 oraz przez
ob. mgr Mariana Skadlubowi-

cza, W czwartki, w godz. od
12 do 14, w lokalu Rady Okrę­
gowej ZSP przy Rynku Głów­
nym8,Ip.

Jak Twoje
zdrowie?

Planowe oddziaływanie na

poprawę zdrowia społeczeń­
stwa wymaga szczegółowej
wiedzy o rodzajach chorób, na

jakie ludzie najczęściej zapa­
dają oraz o liczbie nowych
przypadków tych zachorowań.

Dotychczas informacje tego
typu, zbierane niemal wyłącz­
nie w uspołecznionych zakła­
dach leczniczych, nie dawały
wyraźnego obrazu o stanie
zdrowia ludności naszego kra­
ju. Dotyczy to zwłaszcza wie­
dzy o stanie zdrowotnym mie­
szkańców wsi.

Obecnie wszystkie nasze

istotne dolegliwości chorobo­
we zostaną zarejestrowane za

pomocą opracowanej przez
polskich lekarzy nowej meto­
dy badań statystycznych.

Badania te zostaną zapo­
czątkowane na terenie całego
kraju jeszcze w roku bieżą­
cym i trwać będą do połowy
roku przyszłego. W wybra­
nych dniach, różnych dla po­
szczególnych powiatów i dziel­
nic, wszyscy lekarze oraz sa­
modzielnie pracujący felcze­
rzy zostaną
wypełnienia
formularza

zobowiązani do

odpowiedniego
statystycznego,

(AR)

PROGRAM I

13.55 „Opinia ocenia, radzi, in­
formuje". 14 .00 „Nasze codzienne

sprawy”. 14.15 Popularne przebo­
je. 14.35 Koncert solistów. 15.00
Wiad. 15.05 Z życia Zw. Radź.
15.30 Transm. z hokej, mistrz,

świata w Wiedniu: Polska—Ju­
gosławia. 16.10 „Popołudnie z mło­
dością". 17 .55 Wlad. 18.00 Koncert

rozrywkowy. 18.45 Podst. kurs jęz.
ros. 19.00 „Z księgarskiej lady”.
19.10 Uniw. Radiowy. 19.30 Czas

i ludzie — o problemach ZBoWiD.
19.45 Koncert rozrywkowy. 20.00
Dziennik. 20.31 „Woda życia” —

rep. 20.51 „Podróże muzyczne”.
21.21 „Diabelnie słone oceny" —

słuch. 21 .55 T. Szeligowski — So­
nata na flet i fort. 22.10 „Spotka­
nie przy półce” — Gustaw Ho­
loubek — fragm. prozy J. Sza­
niawskiego — „Profesor Tutka”.
22.25 Jazz. 23.00 Dziennik. 23.10
Wiad. sport. 23.15 H. Berlioz „Re-
ąulem” — fragm. 24 .00 Wiadom.-
0.05—3 .00 Program z Gdańska,

PROGRAM II

7.48 Próg, pogody (Kr). 7.49 „Uwa­
ga niebezpieczne ścieżki”. 8.00
Muz. 8 .15 Podst. kurs jęz. ang.
8.30 Wiad. 8.35 Uniw. Radiowy.
9.00 Muz. 9 .30 „W Jezioranach”.
10.00 Wiad. 10.05 Muz. 10.50 „Ulica
Gołębia” — pow. 11.10 Porady
prakt. dla kobiet. 11 .20 Muz. 11 .55
Kom. O st. wód. 12 .05 Z kraju
1 ze świata. 12.25 Suity rozrywk.
12.45 „Bałtyk — doświadczalne
morze natury”. 13.00 Aud. dla
wsi — Społeczność mleczarska w

rejonie Miechowa i Sławie (Kr).
13.10 Koncert. 13.35 „O pierw­
szych polskich narciarzach” —

aud. dla dzieci star. 14.00 Z muzy­
ki J. Haydna. 14.35 „Fala 56”. 14 .45
Pol. muz. lud. 15.00 „Muzyka- dla

wszystkich”. 15.30 Dla dzieci —

„Janek nie zbłądził” — słuch,'
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka.
16.15 „Realizacja” kom. 16.25 Fel.

sport. 16.30 śpiewa Chór Lic. Pe­
dagogicznego w Jaśle. 16.45 Wiad.
ziemi rzesz. 17.00 „Kraków w hi­
storii i legendzie”. '17.15 Zespoły
rozrywk. 17 .30 Skrzynka interwen­
cji. (Kr). 17 .40 Utwory skrzypco­
we gra Wł. Latała. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 Przegląd czasopism
krak. 18.20 Melodie 1 piosenki.
18.35 Radio-reklama (Kr). 18.45
„Po dwu stronach Karpat, Tatr
i Sudetów” 19.00 Wiad. 19.05 Mu­
zyka 1 aktualności. 19.30 Koncert
z Katowic. 20.05 Wiersze Artura

Międzyrzeckiego. 20.15 d.c. konc.
20.49 Mel. tan. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sport. 21 .40
Gra Katowicki Zespół „Metrum”.
22.00 Chór St. Stuligrosza. 22 .20

Rozmowy o wychowaniu. 22 .30

„Ambicje i starty" — aud. stud.
22.45 Gra Ork. Tan. PR. 23.15 Muz.

tan. 23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

TELEWIZJA
14.00 Hokejowe Mistrzostwa

świata. Spr. z meczu NRD—Cze­
chosłowacja. 16.20—16.50 Przerwa.
16.50 Program dnia. 16.55 Wiado­
mości Dziennika. 17.00 „Czapeczka
z pomponikiem” — film prod. ru­
muńskiej. 17.10 „Tajemnice 1 zwy­
czaje pocztowego znaczka” ode.
IV. 17 .30 „Sprzęgło mam tylko je­
dno”. 17 .55 Spotkanie z poetą (S.
R. Dobrowolski). 18.15 Kino Krót­
kich Filmów. 18.50 Eureka — mag.

pop.-naukowy. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Ludzie
i volty” — rep. film. 20.29 „Go­
dziny miłości” — Radzińskiego
(Teatr TV) 22.00 „Na półkach
księgarskich”. 22.10 „Poszukiwa­
nia jutra” — film o Algierii. 22 .25
Dziennik TV, 22.40 Program na

jutro*,
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XXII Memoriał Bronisława Czecha i Heleny Marusarzówny zakończony

Józef Kocjan podwójnym zwycięzcą
w skokach na Wielkiej Krokwi

Red. Ryszard Malinowski donosi

W prawdziwie wielkiej międzynarodowej atmosferze od­
bywał się II otwarty konkurs skoków o Memoriał Broni­
sława Czecha i Heleny Marusarzówny. Wśród licznych go­
ści, którzy obserwowali z trybun zmagania najlepszych
skoczków, zauważyliśmy bawiącego w Zakopanem, naczel­
nego dowódcę sił zbrojnych Finlandii, gen. por. Y. I. Kcino-
nena. Na zawody przybyli liczni turyści krajowi i zagra­
niczni, wczasowicze i mieszkańcy Zakopanego.
Stawka zawodników była

bardzo silna. W II konkursie
skoków wzięli udział prawie
wszyscy czołowi zawodnicy
naszego kraju oraz sporo zna­
nych skoczków zagranicznych.
Wielki sukces w II konkursie
odniósł Józef Kocjan, który
podobnie jak w sobotę wygrał
zawody w pięknym stylu.

Ogółem do konkursu stanę­
ło 65 zawodników. Skoki od­
bywały się w zmiennych wa­
runkach atmosferycznych.
Pierwszą próbną serię roze­
grano podczas gęsto padają­
cego śniegu. Nie uzyskano za­
tem rewelacyjnych wyników.
Zawodnicy skakali ostrożnie i

próbowali swoich możliwości.

Później przestał padać śnieg
i zaczęło świecić słońce.

Pierwszy najdłuższy skok
dnia oddał Polak Andrzej
Sztolf, lądując na odległości
102 m. Kiedy na rozbiegu sta­
nął Kocjan, wiadomo było, że

wynik ten zostanie poprawio­
ny. Kocjan mocno wybił się
z progu, „pociągnął” i osią­
gnął odległość 104,5 m, otrzy­
mując za swój skok wysoką

. notę 121,7 pkt. Identyczną
odległość i identyczną notę
otrzymał radziecki zawodnik
Jablokow. Natomiast Przyby­
ła, który skoczył również 104,5
m nie zaimponował jak po­
przedni dwaj zawodnicy tak

dobrym stylem i otrzymał
notę tylko 120,2 pkt. Wiado­
mo jednak było, że właśnie

między tą trójką zawodników

rozegra się walka o pierw­
szeństwo.

Zgodnie z przepisami FIS
w II serii musiano skrócić

rozbieg. Punkt krytyczny
skoczni (90 m) został prze­
kroczony o więcej niż 10 proc.
Pokrzyżować szyki mógł

jeszcze czołowej trójce tylko
Andrzej Sztolf, skakał on ja­
ko pierwszy. Uzyskał jednak
odległość tylko 96 m. Kocjan,
na którego najbardziej liczy­
liśmy, był w niezbyt korzyst­
nej sytuacji, skakał przed
Rosjaninem Jablokowem i
Przybyłą. Świetny nasz sko­
czek postawił wszystko na

jedną kartę. Mimo skrócone­
go rozbiegu po bardzo dyna­
micznym i pięknym, stylo­
wym skoku uzyskał odległość
100 m. Odległość, której —

jak się później okazało — nie

uzyskał już żaden z jego prze­
ciwników. Jablokow miał
skok długości 98 m i kłopoty
z lądowaniem, Przybyła
tylko 96 m.

WYNIKI OTWARTEGO
KONKURSU SKOKÓW

zaś

Kocjan (Polska) — nota 239,1
skoki 104,5 — 100,0, 2. Jabłokow

(ZSRR) 236,2 skoki 104,5 — 99,0,
3. J. Przybyła (Polska) — 230,8
104.5 — 98,0, 4. Sztolf (Polska)
224,0 102,0 — 96,0, 5. Lesser (NRD)
220.5 98,5 — 99,5, 6. Fiedor (Polska)
— 214,3 97,5 — 95,0, 7. Kawulok

(Polska) — 213,4 100,0 — 94,0, 8.

Murzyniak (Polska) — 213,3 98.0 —

94,5, 9. Putkonen (Flnl.)
96.5 — 95,0, 10. Hohnl
209,8 99,5 — 95,5.

Wiele oczekiwaliśmy
rozstawnym mężczyzn
Tymczasem Polacy
tej konkurencji bardzo słabo
i nie odegrali w niej spodziewa­
nej roli. Po pierwszej zmianie na

czoło wysunął się zespół Finlandii
i nie oddał prowadzenia już do
końca.

WYNIKI SZTAFETY MĘZCZYZN
3X10 KM

i.

210,4
(CSRS) —

po biegu
i 3x10 km.

pobiegli w

bardzo

1) Finlandia (Sandvik, Korte-

leinet:, Sutonen) — 1:52.47, 2) ZSRR

(Iljin, Kuklin, Awsiejew) — 1:53.04,
3) CSP.S (Fousek, Faistavr. Pe-

rina) — 1:53.43, 4) Polska I (W.
Gąsienica, Budny. Rysula) —

1:54.21, 5) Polska II — 1:54.31, 6)
NRD — 1:55.27.

Coraz bliżej tytułu mistrza

Siatkarki Wisły
nadal zwyciężają

z Zakopanego
Zdecydowane zwycięstwo odnio­

sła reprezentacja Polski w biegu
rozstawnym kobiet 3x 5 km. Na­
sze panie pokazały w tej kon­
kurencji dużą klasę. Już na

pierwszej zmianie Budna wy­
przedziła radziecką zawodniczkę
Swalową o 40 sek.
Hoehler o 45 sek. W sumie wy­
graliśmy w czasie lepszym od

zespołu ZSRR o 1,19 min,, a od
NRD o 1,45 min.

WYNIKI BIEGU ROZSTAWNEGO
KOBIET 3X5 KM

1) Polska I — Budna, Czerniaw­
ska, Biegun — 1:02,27, 2) ZSRR —

Swalowa, Firstowa, Halitowa —

1:03.46, 3) NRD — Koehler, Schmidt,
Nestler — 1:04,12, 4) Polska II —

1:07,29, 5) Polska III — 1:08,18, 6)
Polska IV — 1:08,27.

W sobotę rozegrano slalomy
specjalne mężczyzn i kobiet, Sla­
lom mężczyzn wygrał Włoch De
Nicolo przed Jandą
wacja)- i Polakiem

Kombinację alpejską
dat (Austria) przed
Nicolo i Polakiem Trzebunią.

Slalom specjalny kobiet wygra­
ła Angielka Field przed Szwaj­
carką Adolf 1 Polką Bugajską.
Kombinacja alpejska zakończyła
się zwycięstwem Field przed
Adolf i Bugajską.

W I otwartym konkursie sko­
ków triumfował Kocjan, który
za skoki 102 i 101 m otrzymał no­
tę 233,5 pkt., drugi był Przybyła
97 i 102 m, nota 221,4 pkt., 3 miej­
sce zajął Jablokow (ZSRR) 96 i

100,5 m, nota 219 pkt.
Uroczyste zakończenie Memo­

riału odbyło się wieczorem w

ośrodku sportowym. Prezes Ta­
trzańskiego Okręgu Narciarskiego,
mgr Ludwik Fischer, dokonał

podsumowania wyników walk, ja­
kie przez 3 dni zawodniczki i za­
wodnicy z 16 krajów toczyli na

trasach 1 skoczniach Zakopanego.
Następnie odbyło się wręczenie
triumfatorom poszczególnych kon­
kurencji nagród, medali i upomin­
ków. Puchary ufundowane przez

prezesa Rady Ministrów, JÓZEFA
CYRANKIEWICZA, otrzymali
zwycięzcy biegu płaskiego na 15
km — Szwed Johson, oraz

Austriak Sodat za pierwsze miej­
sce w kombinacji alpejskiej. Na­
grodę przewodniczącego Rady
Pomników Walki i Męczeństwa,
min. JANUSZA WIECZORKA,
wręczono Józefowi Kocjanowi za

zwycięstwo w I otwartym kon­
kursie skoków. Zarząd Główny
Związku Bojowników o Wolność
i Demokrację — protektor Memo­
riału — ufundował trzy nagrody.
Otrzymali je: zwycięzca kom­
binacji klasycznej — Daniel Gą­
sienica, triumfatorka kombinacji
alpejskiej Angielka Field oraz

Andrzej Bachleda za pierwsze
miejsce w slalomie gigancie.

A Niemkę

(Czechosio-
Trzebunią.

wygrał So-

Jandą, De

Dwa efektowne zwycięstwa siat­
karek Wisły w I lidze umocniły
pozycję lidera tej drużyny. Kra­
kowianki coraz pewniej sięgają

„Brązowy medal”

siatkarzy Hutnika
Ostatki siatkarzy w Krakowie

miały niecodzienny przebieg. Wa­
wel sprawił swym zwolennikom

miłą niespodziankę pokonując
silny zespół GKS Katowice 3:1

(15:3, 15:10, 12:15, 15:12). Wczoraj
Wawel przegrał z Gwardią Wro­
cław 1:3 (13:15, 8:15, 17:15, 1:15).

Dla odmiany Hutnik Nowa Hu­
ta wygrał z Gwardią 3:1 (5:9, 15:11,
6:15, 15:10) i niespodziewanie uległ
GKS-owi 2:3 (15:6, 15:8, 13:15, 13:15,
13:15). Należy zaznaczyć, że Hut­
nik w tym ostatnim meczu w

trzecim secie prowadził 9:3

przegrał tego seta 13:15.

Skończyły się rozgrywki I

siatkówki mężczyzn. Tytuł
strza Polski, zdobyła Legia przed
AZS Warszawa. „Brązowy me­
dal” zdobył Hutnik. Gratulujemy
zespołowi trenera E. Sliackiego
i życzymy w następnym sezonie

zmiany... barwy medalu.

Należą się słowa uznania siat­
karzom Wawelu 1 ich trenerowi
Zd. Spytkowskiemu. Przed sezo­
nem wielu krakało, że krakowia­
nie opuszczą ekstraklasę. Wawel

poczynił znaczne postępy 1 chyba

1...

ligi
Kli­

po tytuł mistrza Polski. Przeko­
nanie to wywodzi się nie tylko
ze zdobywania punktów, lecz 1 z

poziomu gry, jaki obecnie repre­
zentuje Wisła. Zespół trenera

ZB. SZPYTA nie posiada słabych
punktów. Siatkarki: LEDWIG,
WIECHA, PORZEC, KMIEĆ, KA­
FEL, MASZEK, HEINE czy MI-

lanicz są dobrze wyszkolone i ro­
zumieją kolektywną grę.

W sobotnim pojedynku Wisła

po prostu zdeklasowała drużynę
aktualnego mistrza PMski AZS
Warszawa 3:0 (15:3, 15:11, 15:2).
Mecz trwał zaledwie 45 minut,
akademiczki tylko w drugim se­
cie nawiązały okresami wyrów­
naną walkę.

Wczoraj Wisła zrewanżowała

się zespołowi łódzkiego Startu za

porażkę w Łodzi 2:3, wygrywając
we własnej hall 3:0 (15:8, 15:1,
15:11).

W pierwszym meczu w zespole
AZS Warszawa wyróżniła się
Marko, a wczoraj w Starcie —

Sojczuk i Hermel. W Wiśle cala

drużyna zagrała świetnie. Oba

spotkania sędziował p. Korwin

(Wrocław), (pu)

, Chajdecki —-

wicemistrzem Polski!

Odżywają dobre tradycje kra­
kowskiego tenisa stołowego. Wczo­
raj Chajdecki (Hutnik Nowa Hu­
ta) wywalczył tytuł wicemistrza
Polski. Jest to duża 1 przyjemna
niespodzianka. Mistrzem został

Woźnica (Wawel Wirek). Chajrtec-
ki -wraz z Petkiem zdobyli brą­
zowy medal w grze podwójnej a

Ratzko (Hutnik Nowa Huta) wraz

z Gwożdziówną zajęły trzecie

miejsce w grze podwójnej kobiet.
Mistrzostwo w grze pojedynczej
kobiet zdobyła Callńska przed No-

worylą.

na dobre zadomowił się w I lidze.

1) Legia W. 22 21 63:19

2) AZS W. 22 20 62:16

3) Hutnik 22 16 59:28

4) Gwardia W. 22 12 49:41

5) GKS 22 12 44:45

6) Chełmiec 22 11 42:43

7) Wawel 22 9 38:53

8) AZS Gd. 22 8 37:46

9) Stal 22 8 37:48

10) Odra 22 8 30:54

11) Warszawianka 22 4 27:57

12) Pogoń Szczecin 22 3 25:63

Walne zebrania
31 MARCA br. w świetlicy klu­

bowej przy ul. Manifestu Lipco­
wego 27 odbędzie się walne ze­
branie sprawozdawcze Cracovii.

Początek godz. 17 .

WALNE ZEBRANIE sprawozda­
wczo-wyborcze sekcji koszykówki
Wisły odbędzie się w dniu 20 bm.
w sali konferencyjnej klubu ul.

Reymonta 22. Początek godz. 18.

Toto-lotek

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-lotku z dnia
19. 3. 67 r., na który wpłynęło
12.090.233 zakładów, wylosowano
następujące numery: 12, 19, 20,
30, 40, 43, dod. 27.

biegu na przełaj o „Puchar Białej Gwiazdy”. Ostatnie metryZ

przed metą biegu na 7,5 km, wal czą Stawiarz (Wawel) nr 144 i Zim­
ny (Lechia). Foto: W. Klag

Kazimierz Zimny zwyciężył
w międzynarodowym crossie

Po raz drugi Wisła zorga­
nizowała międzynarodowy
cross o „Puchar Białej Gwia­
zdy”. Liczni widzowie przy­
byli na Błonia by oglądać pre­
mierę lekkoatletyczną w Kra­
kowie.

Największe zainteresowanie
wzbudził główny bieg na 7,5
km—o „Puchar Białej Gwia­
zdy”. Zimny czy Stawiarz?

Który z nich wygra? Krako­
wianin miał okazję do odnie­
sienia sukcesu, dosłownie na

w

Dobry start

polskich hokeistów
w Wiedniu

Polscy hokeiści startują
hokejowych mistrzostwach
świata rozgrywanych w Wied­
niu w grupie B. Start wyparli
pomyślnie. Polska pokonała
jednego z najgroźniejszych
przeciwników Norwegię 3:1
(0:0, 2:0, 1:1). Bramki dla Pol­
ski zdobyli: Żurawski 2 oraz

Stefaniak. Pozostałe wyniki
tej grupy: Węgry — Jugosła­
wia 6:6, Rumunia — Szwaj­
caria 7:2, Austria — Włochy
2:4.

Wyniki grupy A walczącej
0 tytuł mistrza świata: ZSRR
— Finlandia 8:2, CSRS —

NRF 6:2, Kanada — NRD 6:3,
USA — Szwecja 4:3, ZSRR —

USA 7:2, Kanada — Finlan­
dia 5:1.

Dziś Polska gra z Jugosła­
wią.

ostatnich metrach dał się jed­
nak minąć słynnemu biega­
czowi krajowemu Zimnemu.

Mistrz Polski i reprezentant
kraju Szordykowski zwyciężył
w biegu na 3 km ale musiał

stoczyć zaciętą walkę.
Wyniki: 500 m juniorek 1. Beł-

towska (Gorce Nowy Targ) 1.44,3,
2. Jabłońska (Gwardia Warszawa)
1.44,4, 3. Jabczyńska (Gwardia
Warszawa) 1.45,2; 1000 m senio­
rek 1. Giezłer (Górnik Zabrze)
4.02,4, 2. Górecka (Gwardia War­
szawa) 4.11,2, 3. Król (Wisła) 4.13,2.

Juniorzy 1600 m — 1 . Mleczko

(Cracovia) 5.11,6, 2. Jaśiówka

(Gwardia Warszawa) 5.12,8, 3. Ku­
charz (Górnik Zabrze) 5.15,6; se­
niorzy 3 km 1. Szordykowski (Wa­
wel) 9.22,2, 2. Wojtasik (AZS Szcze­
cin) 9.25,2, 3. Satała (Wisła) 9.26.6;
seniorzy 7,5 km — 1. Zimny (Le­
chia Gdańsk) 22.07,2, 2. Stawiarz

(Wawel) 22.08,0, 3. Hasiuk (Gwar­
dia
rek

Warszawa) 22.10,6, 4. Owcza-

(Górnik Wałbrzych) 22.16,6.
*

Poznaniu w biegu o „Memo-
Br. Szwarca” zwyciężył Bo-

w
riał

guszewicz (Spójnia Gdańsk) 16.52,0
przed Piotrowskim (Lotnik) 16.54,8,

R

Awans piłkarzy Garbarni na czwarte miejsce

W ekstraklasie
Kraków-Bytom 1:1

I LIGA

7agłębie — Stal 0:0

Pogoń — Zawisza 1:0
Śląsk — Ruch 2:1 (L0)
Legia — Górnik 1:0 (1:0)
GKS — ŁKS 3:1 (1:1)

1. Zagłębie 15 20 29—14
2. Górnik 15 20 26—15
3. Ruch 15 17 28—18
4. Polonia 15 17 20—20
5. ŁKS 15 16 18—16
6. Stal 15 16 13—15
7. GKS 15 15 19—19
8. Wisła 15 15 18—20
9. Zawisza 15 13 13—15

10. Legia 15 13 10—14
11. Szombierki 15 13 17—24
12. Pogoń 15 13 12—23
13. Śląsk 15 12 14—17
14. Cracovia 15 10 17—24

II LIGA

Unia Kac. — Lechia 0:1 (0:0)
Start — Odra 14 (0:1)
Lotnik — Olimpia 3:0 (0:0)
Warmia — Thorez 1:5 (1:0)
MZKS Gd. — Stal 1:2 (0:2)
Górnik W. — Polonia 4:1 (1:0)

1. Odra 17 25 27-9
2. Gwardia 17 24 35—16
3. Górnik W. 17 23 26—1'8
4. Garbarnia 17 20 21—14
5. Gdynia 17 18 22—18
6. Unia Rac. 17 18 26—23
7. Hutnik 17 17 17—15
8. Stal 17 17 22—30
9. Start 17 16 17—21

10. Victoria 17 15 20—26
11. Lotnik 17 15 17—24
12. Warmia 17 15 24—36
13. Thorez 17 14 21—23
14. Polonia 17 12 19—26
15. Lechia 17 12 11—19
16. Olimpia 17 11 24—31

W kilku wierszach
• Sikora (Wisła) zdobył mi­

strzostwo Polski w pływaniu na

ICO m grzb. — 1.05,4 i na 200 m

grzb. 2.22,9.
© Piłkarze Belgii w meczu o

mistrzostwo świata pokonali Lu­
ksemburg 5:0.

• Sobiesław Zasada zajął trze­
cie miejsce w „Rajdzie kwiatów”,
zaliczanym do mistrzostw Europy.

• W wyścigu kolarskim w Buł­
garii Blawdzin (Polska) był dru­
gi. Krakowianin Magiera zajął 8

miejsce.
• Rekordzista świata w lotach

narciarskich Bachler (Austria) u-

legł ciężkiemu wypadkowi i prze­
bywa w szpitalu.

U wrót doliny Popradu

Ludowy Zespół Sportowy Barcice

powstał 17 maja 1947 roku. Prze­
chodził, Jak wiele zespołów spor­

tu wiejskiego, trudne koleje. Prezes
klubu, a jednocześnie kierownik

szkoły, Józef Jakubowski, uważa, że
można tu zrobić wiele. Barcice leżą
u wrót doliny Popradu, między Sta­
rym Sączem, a Rytrem. Tu właśnie

powinien, jego zdaniem, powstać
wielki ośrodek turystyczny sportu
wiejskiego. I rzeczywiście są ku te­
mu warunki, nie ma tylko fundu­
szów.Nięma—Jaksiętomówi—
mecenasów.

Na razie więc dominuje piłka no­
żna. Barcice zajmują w tabeli B

klasy środkowe miejsce. Mają ju­
niorów i trampkarzy. Seniorzy wal­
czyli kiedyś o wejście do A klasy.

Tadeusz Obrzut, który jest równo­
cześnie przewodniczącym RP LZS w

Nowym Sączu, był kiedyś dobrym
lekkoatletą (jeszcze do dziś utrzy­
mują się jego rekordy powiatu) i
uważa, że w lekkoatletyce Barcice
też będą miały wiele do powiedze­
nia.

Józef Bochman też jest optymistą.
Jest przekonany, że właśnie w Bar­
cicach — wiosce, która mianowana
została turystyczną, sport i turysty­
ka będą żyły w kapitalnej symbio­
zie.

Tylko piłkarze Wisły nie dotrzymali kroku pozostałym
krakowskim zespołom ligowym piłki nożnej w ubiegłą nie­
dzielę.

Cracovia zaczęła ciułanie punktów od wczorajszego zwy­
cięstwa nad Szombierkami. Pozostała jeszcze ostatnia lo­
kata w tabeli, ale po paru następnych kolejkach ligowych
biało-czerwoni mają szansę opuszczenia tej niezbyt chwa­
lebnej pozycji.

Nie udało się Wiśle przywieźć do Krakowa z Bytomia
chociaż jednego punktu. Nadal atakowi wiślaków brak...

„amunicji”.
W II lidze cieszy dobra forma Garbarni. Remis w War­

szawie z Gwardią nie był przypadkowy, wczoraj w meczu

z Hutnikiem zaprezentowali piłkarze ludwinowscy poziom
ekstraklasy.

Yictoria Jaworzno powiększyła dorobek punktowy remi­
sując z kandydatem do I ligi Gwardią Warszawa.

Następuje obecnie dwutygodniowa przerwa w rozgryw­
kach ligowych. Wypoczną piłkarze, wypoczną kibice...

Dwa punkty
„biało-czerwonychw

Cracovia — Szombierki

2:1 (2:1)
Typowa walka o punkty, mecz

jakich wiele oglądaliśmy w ubie­
głym sezonie ligowym. Około 15

tys. widzów przybyło na stadion

Cracovii, by móc wreszcie oglą­
dać zwycięstwo piłkarzy ,,biało-
czerwonych”. Życzeniu temu sta­
ło się zadość, styl jednak, jaki
zademonstrowali Zwycięzcy i

zwyciężeni nie mógł wywołać
zachwytu. Częściowym usprawie­
dliwieniem tej dość chaotycznej
gry były warunki atmosferyczne
— śnieg z deszczem i śliskie,
grząskie boisko.

Kwadrans koncertowej
gry Garbarni

Dawno nie oglądaliśmy tak

dobrego futbolu jaki zade­
monstrowała wczoraj Garbar­
nia w pierwszym kwadransie

gry w meczu II ligi z Hutni­
kiem Nowa Huta. Składne i

pomysłowe akcje, silne strza-

54 bramki krakowskich akademików

Sparta znowu

w I lidze
Wczoraj zakończyły się roz­

grywki II ligi koszykówki
mężczyzn. Sparta N. Hula pię­
knym zwycięstwem 77:47 (37:13)
nad Resovią przypieczętowała
swój powrót do ekstraklasy. .

Zespół ten „nie pasuje” do
II ligi, wierzyliśmy, że tylko
rok potrwa absencja spartan
w I lidze. Tak się też stało.

Zasługa to całego kolektywu
—- kierownictwa sekcji, trene­
ra Piotra Jagiełłowicza i prze­
de wszystkim koszykarzy.
Sparta nie załamała się nie­
powodzeniem zeszłorocznym,
nakreśliła plan szybkiego po­
wrotu do ekstraklasy i w 100

proc, ten plan zrealizowała.

Gratulujemy.

Ładną serią bramek mogą po­
chwalić się piłkarze ręczni AZS
Kraków w sobotnio-niedzielnych
pojedynkach I ligi.

Akademicy odnieśli dwa zwy­
cięstwa nad zespołami, które do­
brze znają swe rzemiosło. Kra­
kowianie zagrali z wielką ambi­
cją, Świetną formą błysnął no­
wy nabytek AZS-u — Pahiań-

czyk. Jego dyspozycja strzałowa
w dużej mierze zadecydowała o

tak przekonywających zwycię­
stwach. Zresztą na słowa uzna­
nia zasłużyła cała drużyna pro­
wadzona przez trenera dr Sta-

wiarskiego.
AZS Kraków — Sparta Kato­

wice 28:19 (15:12). Tylko w pierw­
szej połowie gry goście stawiali

zacięty opór, po zmianie stron

do głosu doszli krakowianie wy­
grywając różnicą 9 bramek.
Bramki dla AZS zdobyli: Pabiań-

czyk 11, Sojka 5, Fulara 1 Fuk

po 3, Barnaś 1 Zuba po 2, Kawa
1 Krempl po 1; najwięcej bra­
mek dla Sparty — Solik 7.

AZS Kraków — AKS Chorzów
26:16 (13:7). Nic nie wskazywało
na początku meczu, że tak łatwe

zwycięstwo odniosą krakowia­
nie. AKS prowadził 3:2. Przy du­
żym dopingu widowni akademi­
cy przejmują inicjatywę 1 wy­
grywają wysoko 26:16 (13:7).
Bramki dla AZS zdobyli: Pablań-

czyk 7, Fuk 5, Barnaś 4, Fulara

i Zuba po 3, Sojka 1 Krempl po
Najwięcej bramek dla AKS

Mielczarskl 8. Oba spotkania sę­
dziował p. Łopuszański (Wro­
cław).

2.

*

W turnieju finałowym o awans

do I ligi piłki ręcznej mężczyzn
pierwsze miejsce zajął Wiarus
Szczecin przed Warszawianką.
Zespoły te w następnym sezonie

ligowym grać będą w ekstrakla­
sie.

Hokeiści Cracovii i KTH
— wyeliminowani

Tylko przez jedną przeszkodę
przebrnęli w meczach pucharo­
wych hokeiści Cracovii. Przegrali
oni na własnym lodowisku z

pierwszoligowym zespołem Górni­
ka Murek! 3:4 (2:#, 0:3, 1:1), a

szans na zwycięstwo było wiele.

Gospodarze wystąpili w osłabio­
nym składzie bez Kopczyńskiego
i Migacza, którzy powołani zostali
do młodzieżowej reprezentacji
Polski.

Spotkanie sędziowali pp. Podlca-
nowicz i Rajski z Nowego Targu.

Bramki dla Cracovii strzelili:

Drozd, Powalacz I A. Sięka.
W Krynicy KTH przegrało z Po­

morzaninem 2:8 (0:1, 1:4, 1:0).
Bra-mki dla KTH uzyskali: Zaba­
waiNowakpo2.

ły, zagrania z „pierwszej pił­
ki” wywoływały oklaski na

widowni.

Brylował w ataku GIgoń.
Ten właśnie piłkarz zdobył
dla Garbarni prowadzenie w 12
minucie, przejmując na głów­
kę podanie Zawieji. W 36 min.
było już 2:0 dla gospodarzy
po strzale Odsterczyla. Ton

grze nadal nadawała Garbar­
nia choć poziom nieco się ob­
niżył.

Po przerwie niewiele mie­
liśmy okazji do oklasków. Gra
się zaostrzyła, Garbarnia za­
dowolona z wyniku zwalniała

tempo, chaotyczne poczynania
hutników nie mogły przynieść
efektu bramkowego. Przewa­
ga ich okresami była wyraź­
na, a jednak nie potrafili uzy­
skać nawet honorowej bram­
ki. Na cztery minuty przed
końcem spotkania znowu Od-

sterczyl zdobywa bramkę i
mecz wygrywa Garbarnia 3:0
(2:0).

GARBARNIA: Kierdaj, Ku­
rek, Konopka, Karpiel, Kwiat­
kowski, Zawieja, Kucharczyk,
Paciorek, Odsterczyl, Jasiów*
ka, Gigoń.

HUTNIK: Pajor, Drobny,
Gola, Król, Swierkosz, Ankus,
Jarczyk (od 20 min. Witkow­
ski), Gajewski, Kowalczyk,
Kasalik, Krzyżanowski.

Sędziował zbyt drobiazgo­
wo p. Garus (Katowice). Wi­
dzów 8 tys. (PU)

Dramatyczny bieg narciarski

Pominiemy w tej relacji wszelkie
warunki terenowe i śniegowe. Po­
miniemy przeżycia wewnętrzne za­
wodników, walczących o palmę
pierwszeństwa w biegu narciarskim
na 10 km. Powiemy tylko, że w bie­
gu tym startowało dwóch zawodni­
ków — junior i senior. Na mecie

spotkały ich owacje 1 pełne... zasko­
czenie świadków. Tak. Stopery sę­
dziów wybijają czas — Senior —

37,45 min. Junior wygrywa różni­
cą 1,19 min. Jego czas — 36,26 min.

W tym biegu narciarskim (który
odbywa się tylko w wyobraźni re­
porterów) juniorem wygrywającym
wyścig jest mistrz Okręgu z 1965 ro­
ku — Stefan Michąlik, zawodnik

Ludowego Zespołu Sportowego w

Ptaszkowej.
LZS w Ptaszkowej, który istnieje

od 1949 roku „bazuje” głównie na

narciarstwie. Nic dziwnego, gdyż
warunki terenowe w tej okolicy są
znakomite. I ten fakt doceniają w

pełni kierownicy z prezesem Wła­
dysławem Januszem, aktywiści oraz

zawodnicy LZS Ptaszkowej. Świad­
czy o tym najlepiej chociażby'sko­
cznia narciarska — niestety
ruinie, gdyż „podgryziona”
czasu, zawaliła się, a na

brakuje żelaza.

Narciarzom z Ptaszkowej
Je natomiast... trenerów. Ale — jak
wykazuje praktyka — nawet i bez
nich utalentowana młodzież jakoś
sobie na deskach radzi. Skoro tylko
spadnie dobry śnieg, narciarze z

dziś W
zębem

remont

braku-

Ptaszkowej łapią kijki i idą w góry,
a gdy ich forma osiągnie już pe­
wien poziom — idą... do innych klu­
bów, po szczeblach narciarskiej dra­
biny — na szczyt.

Spacer — to też trening
Między Żywcem a Suchą znajdu­

je się miejscowość Stryszawa, a w

niej LZS — „Jałowiec”. Prezesuje
mu Stanisław Steczek, sekretarzuje
Józef Leśniak, a o kasę dba skarb­
nik Józef Sikora. Członków zespołu
interesuje siatkówka (chłopcy grają
w A klasie), trochę lekkoatletyka,
piłka nożna i turystyka.

Wprawdzie
możności
ale jego ;

zrażają
cerują”
Zresztą
nianego
Suchej,
go względu kierownictwo Tartaku w

Suchej zasiliło kasę Zespołu kwotą
10 tys. zł (w 1964 r.), natomiast ko­
stiumy zawodnicy już sprawili sobie
za własne pieniądze. Sprzęt sporto­
wy zakupiono ze składek i dotacji
m. In. PZGS-u. Ale na remont boi­
ska w Stryszawie trzeba jeszcze tro­
chę zaoszczędzić. W każdym jednak
razie sportowcy z „Jałowca” nie
zrażają się okresowymi brakami fi­
nansowymi, co więcej — planują
urządzenie w Stryszawie kąpieliska.
Teren do tego doskonały, jest i rze­
czka, która może zasilać basen. In­
żynier — specjalista z Suchej przy­
gotował już dokumentację i można

by Już przystąpić do budowy obiek­
tu, gdyby nie brak „kochanych pie­
niążków”.

Sportowcy mają nadzieję, że w

rozwiązaniu tego problemu pomoże
im Gminna Spółdzielnia, dla której
otwarcie kąpieliska stworzyłoby też

pewne możliwości wzmożenia obro­
tów handlowych. Jak to się ułoży —

pokaże najbliższą przyszłość.

.Jałowiec” nie ma

trenowania na miejscu,
sportowcy — zapaleńcy nie

się tym i na treningi „spa-
do odległej o 12 km Suchej,
kilku zawodników wspom-
LZS-u pracuje właśnie w

Być może, że właśnie z te-

RYSZARD MALINOWSKI

Z trudem wywalczone
zwycięstwo pięściarzy

Hutnika
W meczu pięściarskim o mis­

trzostwo I ligi przodownik tabeli
Hutnik N. Huta pokonał w Rze­
szowie Stal 11:9. Był to ciężki po­
jedynek, pięściarze krakowscy
odnieśli minimalne zwycięstwo.
Okazuje się że własny ring 1. do­
ping publiczności działają wiele.

Do najciekawszych pojedynków
należały walki Zalejskiego (Hut­
nik) z Wiatrzykiem (Stal), Dud-
czaka (Hutnik) z Chorzempą 1 Ję­
drzejewskiego (Hutnik) z Trelą.

A oto wyniki walk od muszej
do ciężkiej (na pierwszym miej­
scu bokserzy Stali): Wiatrzyk po­
konał Zalejskiego, Karyś (Hutnik)
zdobył punkty bez walki. Sieradz­
ki przegrał z Burakowskim, Cho-

rzempa pokonany został przez
Dudczaka, Bielecki wygrał z Bor­
kiem w pierwszym starciu na sku­
tek dyskwalifikacji, Szado poko­
nał Kaima, Łabuziński przegrał
ze Skałką, Gawlas zremisował ze

Słowakiewiczem, (obaj pięściarze
doznali w II starciu kontuzji),
Lewandowski przegrał w III run­
dzie z Draganem, na skutek prze­
wagi, Trela wygrał z Jędrzejew­
skim.

W pozostałych spotkaniach uzy­
skano następujące rezultaty: Wy­
brzeże Gdańsk — Polonia Gdańsk
12:8, Carbo Gliwice — ŁTS Łabę­
dy 11:9, BBTS Bielsko — Legia
9:11 (w meczu tym doszło do du­
żych niespodzianek, Grudzień (Le­
gia) przegrał z Modrzakowsklm 1
Rudkowski (Legia) pokonał Kas-r

przyka), Gwardia Warszawa —

Zawisza Bydgoszcz 13:7, Gwardia
Łódź — Gwardia Wrocław 14:6.

Na czele tabeli znajduje się na­
dal Hutnik 23 pkt., przed Legią
Warszawa 21 pkt. 1 Gwardią Łódź
20 pkt.

Osobny rozdział — to arbiter

spotkania. Przy stanie 2:0 dla
Cracovii (35 min.) p. Osada (Rze­
szów) sprezentował „jedenastką”
na korzyść gości. Trudno było
domyślić się powodów takiej de­
cyzji. Goście skrzętnie wykorzy­
stali okazją zdobywając bramkę
przez Klińskiego.

Warto powrócić do przyjem­
niejszych dla kibiców krakow­
skich momentów. W 20 min. pięk­
ną akcją inicjuje Hausner, piłka
trafia w końcu do Orczykowskie-
go i ten uzyskuje prowadzenie
dla Cracovii. W cztery minuty
później ten sam napastnik biało-

czerwonych wykorzystuje sytua­
cją podbramkową, zdobywając
drugą bramką dla Cracovii. By­
ło więc 2:0 dla Orczykowskiego.
Niestety jego późniejsze poczy­
nania omal nie zniwelowały tego
dorobku, Orczykowski nie wy­
korzystuję „jedenastki” strzela­
jąc zbyt lekko (bramkarz gości
wybił piłką na róg), a w 75 min.
dosłownie z trzech metrów nie
trafił do pustej bramki.

W końcówce Szombierki przy­
puściły generalny szturm na

bramkę Jałochy, dysponując
większym zasobem sił. Z ulgą
przyjęli zawodnicy Cracovii i ich
kibice końcowy gwizdek sędzie­
go. Wygrała Cracovia 2:1 (2:1).

Craęovia: Jałocha I, Chemlcz,
Rewilak, Szymczyk, Rybka, Miko­
łajczyk, Ślusarek (Zuśka), Da-

widczyński, Jałocha II, Orczy­
kowski, Hausner. Sędziował p.
Osada (Rzeszów). (PU)

Polonia Bytom — Wisła
1:0 (1:0)

To było szczęśliwe zwycięstwo
gospodarzy i te słowa powinny
skwitować całe to spotkanie. Pił.
karze Wisły od pierwszych mi­
nut meczu narzucili ostre tempo,
oni dyktowali grę i mieli szereg
szans na zdobycie bramki. Już
w 5 min. gry Kawula oddał sil­
ny strzał na bramkę Brola 1 kie­
dy zdawało się, że piłka ugrzęź-
nie w siatce, trafiła niestety w

słupek. Były i dalsze okazje do

zdobycia bramki. Strzały Sykty,
Skupnika czy Polaka były jednak
niecelne. W 31 min. znów Kawu­
la popisał się z odległości ok.
15 m rzutem wolnym, ale piłka
przechodzi nad poprzeczkę.

Właśnie w okresie przewagi ze­
społu krakowskiego piłkarze Wi­
sły tracą w 30 min. gry bramkę.
Po rzucie rożnym otrzymuje pił­
kę Janik z Polonii, który zdoby­
wa — jak się okazało — jedyną
bramkę meczu. Od momentu zdo­
bycia bramki gospodarze poder­
wali się do żywszej akcji.

Po zmianie stron Liberda I

Krasucki z Polonii inicjują sze­
reg udanych akcji, wykazują du.
żo inwencji, stąd bramkarz kra­
kowskiego zespołu jest często za­
trudniany, ale wywiązuje się z

zadania bez zarzutu. Była jeszcze
szansa dla Wisły, gdy w 80 min.

gry Skupnlk w dogodnej sytuacji
strzelił niecelnie.

WISŁA: Stroniarz, Monlca, Ka­
wula, Budka, Kotlarczyk, Wójcik,
Lendzion (Gach), Sykta, Polak,
Studnicki, Skupnlk. Spotkanie
sędziował p. Kacprzak z Warsza-

wy.

Victoria —

Gwardia W-wa 1:1 (0:0)
Niewiele brakowało, a stołecz­

na Gwardia byłaby wywiozła z

Jaworzna 2 punkty, chociaż przy­
jechała tylko po jeden... Oto po
wyrównanej pierwszej połowie
meczu (Gwardia grała wzmocnio­
ną defensywą) Victorla, przyspie­
szywszy tempo gry, uzyskała
przewagę, nie mogła jej jednak
wykorzystać na skutek doskona­
łej gry bramkarza gości Pocia-
lika. I właśnie (68 min.) Marks
nieoczekiwanie uzyskał z zamie­
szania podbramkowego prowadze­
nie dla Gwardii.

Wyrównanie padło dopiero w

75 min., kiedy miejsce kontuzjo­
wanego Pocialika zajął rezerwo­
wy Nowicki. Doskonale bitą z

kornera piłką dostał Pawlik i

główką zdobył bramką dla Victo-
rli.

VICTORIA: Korzeniowski, To­
karz, Galach, Książek, Vollstedt,
Pawlik, , Herich, Roczkalski,
Magdziarz, Miceusz, Straub.

Unia Tarnów — Unia

Oświęcim 4:1
W zaległym spotkaniu piłkar­

skim o mistrzostwo ligi mlędzy-
okręgowej ;Unia Tarnów pokonała
Unię Oświęcim 4:1 (3:1). Zespół
przodownika tabeli Unii zaprezen-' .

towal dobrą formę i odniósł za­
służone zwycięstwo. Bramki dla
Unii Tarnów zdobył Blaga; dla
Unii Oświęcim Kapciński z. rzu­
tu karnego, -I

O
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